
POGODA
Dziś zachmurzenie, opady śnie­

gu, wiatry północne o sile 20-30 
mil na godzinę, zawieje.

Najwyższa temperatura nie­
wiele ponad 20 stopni F (-7 C). 
W nocy zimniej. Jutro słonecznie, 
cieplej.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 30 stycz­

nia — Martyna, Hiacynta, 
Macieja.

Jutro wtorek, 31 stycz­
nia — Jana Bosko, Ludwi­
ka, Marceliny.

Pojutrze środa, 1 lutego 
— Ignacego, Brygidy.
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R. REAGAN KANDYDUJE PONOWNIE
Biskupi Krytykują Reżim PRL

Watykan Przeczy
I Oskarżeniom |

(ST) — W dniu wczorajszym pań­
stwo watykańskie złożyło oświadcze­
nie, w którym przeczy opublikowane­
mu ostatnio raportowi, jakoby po za­
kończeniu II Wojny Światowej poma­
gało niemieckim i włoskim faszystom 
w emigracji, a tym samym uniknię­
ciu odpowiedzialności za popełnione 
przez nich zbrodnie.

Watykan określił raport mianem 
“propagandy” oraz zapowiedział, że 
przedstawi wkrótce “naukowo uza­
sadnioną odpowiedź na zarzuty.” 
Również Departamentu Stanu USA 
nazwał raport “sfałszowanym doku­
mentem, który nie jest wart bliższej 
uwagi.”

Plan USA 
Ochrony 

Zat. Perskiej 
Washington (CT) — Izrael zgodził 

się na ponowne rozpatrzenie swoje­
go opozycyjnego stanowiska w spra­
wie wzmocnienia przez USA sił zbroj­
nych Jordanii, w celu lepszej ochro­
ny pro-amerykańskich krajów regio­
nu Zatoki Perskiej. Oświadczenie to 
złożył izraelski ambasador Meir Ro- 
senne.

Rząd premiera Shamira był zdecy­
dowanie przeciwny dozbrajaniu Jor­
danii przez Amerykę, ale ostatnio 
po oświadczeniach Washingtonu o ko­
nieczności zacieśniania współpracy 
wojskowej z Izraelem, zmodyfikował 
swoje stanowisko.

Zmiana decyzji Izraela nastąpiła 
po dwóch spotkaniach ambasadora 
Rosenne z Lawrencem Eagleburge- 
rem, podsekretarzem stanu d/s poli­
tyki. Przedstawiciele USA odmówili 
komentarzy na temat tych spotkań. 
Ograniczyli się jedynie do potwier­
dzenia faktu odbycia się rozmów.

Eagleburger, podobnie jak sekre­
tarz stanu, George Shultz, byli zwo­
lennikami zwiększenia współpracy 
między USA i Izraelem. Najsilniej 
oponował sekretarz obrony, Caspar 
Weinberger oraz inni przedstawicie­
le Pentagonu.

Administracja prez. Reagana za­
mierza zwrócić się do Kongresu o 
przydzielenie $220 min na wyposa­
żenie i wyszkolenie 8,000 Jordańczy­
ków, po to, aby mogli oni sprawnie 
i szybko bronić krajów rejonu Zato­
ki Perskiej, przed obcą napaścią. 
Propozycja ta została wysunięta już 
dwukrotnie, ale za każdym razem by­
ła odrzucona przez Kongres prawdo­
podobnie dlatego m.in. że Izrael 
stwarzał przez cały czas silną opo­
zycję. A to z kolei odbijało się uje­
mnie na stosunku do niej w samych 
Stanach Zjednoczonych.

Rozmowy 
Rozbrojeniowe 
Wschód-Zachód

Wiedeń (ST) — Pod koniec ubiegłe­
go tygodnia rzecznik NATO poinfor­
mował o zaakceptowaniu przez Za­
chód sowieckiej propozycji, w spra­
wie wznowienia wiedeńskich negocja­
cji o dwustronnym ograniczeniu po­
tencjałów militarnych. Ustalono, że 
rozmowy zostaną wznowione 16 mar­
ca.

Trwające od 10 lat obrady pomię­
dzy Wschodem i Zachodem załamały 
się 15 grudnia zeszłego roku, kiedy 
przedstawiciele Układu Warszaw­
skiego odmówili ustalenia daty na­
stępnej sesji rozmów.

Wahania Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do waluty 
szwajcarskiej (2.2453 SF) oraz w sto­
sunku do zachodnioniemieckiej 
(2.8155 DM), francuskiej (8.6125 FF) 
i brytyjskiej ($1.406 za ft. szt.).

Podwyżka 
Cen Weszła 
w Życie
Frasyniuk Nawołuje 
Do Bojkotu Wyborów 
Do Rad Narodowych
Warszawa (UPI) — Pod koniec 

ubiegłego tygodnia biskupi polscy 
wydali wspólne oświadczenie, w 
którym domagają się od reżimu uwol­
nienia więźniów politycznych, kryty­
kują zapowiedzianą na koniec stycz­
nia podwyżkę cen artykułów spożyw­
czych oraz sprzeciwiają się cenzurze 
publikacji kościelnych.

Oświadczenie stanowi wynik dwu­
dniowej konferencji biskupów, która 
odbywała się w Warszawie, pod kie­
rownictwem Prymasa Polski, kardy­
nała Józefa Glempa. Wstępny wnio­
sek obrad stwierdza: “Napięcia spo­
łeczne nadal utrzymują się w naszym 
kraju, powodując rosnące rozczaro­
wanie wielu obywateli”.

“Niektórzy ludzie są w dalszym 
ciągu więzieni za przekonania pomi­
mo faktu, że prowadząc swoją dzia­
łalność wierzyli, iż służą słusznej 
sprawie”, twierdzą biskupi.

“Inni zostali usunięci z pracy i 
zmuszeni są znosić społeczną degra­
dacje”. W tym wypadku biskupi 
odnosili się do licznych zwolenników 
niezależnego ruchu związkowego, 
których usunięto z ważnych stano­
wisk, głównie w systemie oświaty 
państwowej.

“Kościół nie zrezygnuje z wysił­
ków zmierzających do odwrócenia 
szkód wyrządzonych narodowi”, za­
powiada oświadczenie. Biskupi ostro 
skrytykowali też cenzurę publikacji 
kościelnych podkreślając, że artyku­
ły w katolickich gazetach ukazują się 
znacznie okrojone z licznymi znaka­
mi cenzury.

Biskupi zaatakowali również podej­
ście władz do problemu sztucznego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Burza Śnieżna 
Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — Nad rejon Środkowego 

Zachodu nadciągnęła gwałtowna 
burza śnieżna, która przyniosła z 
sobą opady dochodzące do wysokości 
8 cali. Burza przesuwa się obecnie w 
kierunku Ohio, pozostawiając po 
sobie bardzo trudne warunki drogowe. 
Obfite opady śniegu paraliżują ruch 
na drogach i dają się we znaki miesz­
kańcom stanów środkowych.

Na terenie Illinois, na oblodzonych 
drogach kraju, zginęło już pięć osób. 
Władze policyjne w stanach Illinois i 
Minnesota podały, że setki samocho­
dów utknęło na drogach obu stanów. 
Podobna sytuacja istnieje w Iowa i 
Wisconsin.

Opady dochodzące do ośmiu cali 
śniegu sparaliżowały także ruch na 
szosach Minnesoty. Dziś rano opady 
notowane były także na terenie India­
ny oraz północno-środkowego rejonu 
Kentucky.

Nowe opady śniegu notowane są w 
obu Dakotach, półn. Minnesocie, 
krainie Wielkich Jezior, w stanie 
Nowy Jork, północnej Pennsylwanii i 
na dużym obszarze Nowej Anglii.

Północno-zachodni i wschodni 
obszar Utah zalega gęsta mgła. W 
Mitchell, S.D. zanotowano wiatry do­
chodzące do szybkości 67 mil na go­
dzinę. Wiatry wiejące z szybkością 
60 mil na godzinę utrudniają komu­
nikację drogową z Nebraski do Mis­
souri.

Policja stanowa w Illinois podała 
do wiadomości, że na drogach stanu 
znajdowało się dziś rano już 8 cali 
śniegu.

WASHINGTON. — Prez. Reagan nie ukrywa zadowolenia z 
powitania przez połączone Izby Kongresu przed wygłoszeniem 
Orędzia o stanie Unii w dniu 25 stycznia. Za Prezydentem 
wiceprez. George Bush (po lewej) i marszałek Izby “Tip” 
O’Neill (po prawej). (UPI)

Nowy Atak Druzów 
Na Wojska US w Bejrucie

Bejrut, Liban (UPI) — Dziś rano 
czasu lokalnego ugrupowania muzuł­
mańskiej sekty druzów ponownie za­
atakowały jednostki Korpusu Strzel­
ców Piechoty Morskiej US, stacjonu­
jące w rejonie bejruckiego lotniska.

Walki trwały około godzinę. Rzecz­
nik “marines”, major Dennis Brooks 
donosi, że dwóch żołnierzy amery­
kańskich zostało lekko rannych, nato­
miast zniszczenia obiektów wojsko­
wych US były minimalne. Rzecznik 
dodał, że atak w kierunku wojsk US 
nastąpił od strony wzgórz, położo­
nych na południowy-wschód od sto­
licy.

Lotnisko było w tym czasie nie­
czynne dla ruchu, jednak wkrótce po 
wstrzymaniu wymiany ognia zaczęło 
ponownie przyjmować samoloty. 
Policja libańska poinformowała, że 
na skutek wybuchu pocisków przed 
budynkiem dworca lotniczego w Bej­
rucie, trzech cywilnych obywateli 
odniosło obrażenia.

Znajdowali się oni kilkaset jardów 
od bazy wojsk amerykańskich. Z Li­
banu doniesiono również, że parę go­
dzin wcześniej w pobliżu lotniska 
doszło również do nowych starć po­
między druzami, a armią prezydenta 
Gemaylea.

Tymczasem specjalny wysłannik 
Stanów Zjednoczonych na Bliski 
Wschód, Donald Rumsfeld zapowie­
dział na dzień dzisiejszy swój przy­
jazd do Syrii, gdzie zamierza konty­
nuować wysiłki, zmierzające do wy­
pracowania planu pokojowego dla 
Libanu.

Przed przybyciem do Damaszku 
wysłannik zatrzyma się w Egipcie. 
W Syrii znajduje się również media­
tor ze strony Arabii Saudyjskiej, Ra­
fie Hariri oraz sekretarz generalny 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Francji, Francis Gutmann.

Gutmann odbył wczoraj rozmowy z 
syryjskim ministrem spraw zagrani­
cznych Abdelem Halimem Khadda- 
mem. Rumsfeld przebywał w tym 
czasie w stolicy Jordanii, Ammanie, 
gdzie został przyjęty przez króla tego 
kraju, Husseina.

Plan pokojowy, o jaki zabiegają 
politycy może zdaniem obserwatorów 
spowodować wycofanie przynajmniej 
części 1,200 “marines” z Libanu. Po­
dobne nadzieje wiążą z nim przedsta­

wiciele Francji, Włoch i Wielkiej 
Brytanii, których wojska również 
wchodzą w skład Międzynarodowego 
Korpusu Pokojowego na Bliskim 
Wschodzie.

Ostatnio, w wyniku nacisków ze 
strony Arabii Saudyjskiej, rząd Liba­
nu ogłosił, że ok. 800 żołnierzy i ofice­
rów druzyjskich, którzy w jesieni 
ub. roku odmówili udziału w walkach 
ich współwyznawców, może zostać 
przyjętych w szeregi armii.

Nie złagodziło to jednak negatyw­
nego nastawienia wobec planu poko­
jowego, gdyż ich zdaniem, gest rządu 
libańskiego nie był niczym innym, 
jak tylko sprytnym manewrem poli­
tycznym.

Egipt Powróci 
Do Organizacji 

Państw Islamskich
Kair (UPI) — Organizacja Państw 

Islamskich wystosowała dziś oficjal­
ne zaproszenie do Egiptu, by po 5- 
letniej przerwie powrócił do organi­
zacji. Rząd egipski przyjął zaprosze­
nie. Egipt został przed 5 laty wy­
kluczony z organizacji za podpisanie 
traktatu z Izraelem.

W skład organizacji wchodzi 45 
państw. Egipt zgodził się na pono­
wne przystąpienie do organizacji, po 
tym, jak delegacja odbyła trwającą 
dwie godziny konferencję z prez. 
Hosni Mubarakiem oraz innym przed- 
stawiecielem władz egipskich.

Prezydent Gwinei Ahmed Sekou 
Toure, który stoi na czele delegacji 
państw islamskich, oświadczył, że 
jest niezmiernie zadowolony z decy­
zji powrotu Egiptu do organizacji.

W skład delegacji wszli również 
minister spraw zagranicznych Iraku 
Tarek Aziz, jak również ministrowie 
Pakistanu i Tunezji — Sahabzada 
Yaqub Khan i Habib Chatti.

Amerykańskie 
Rozgłośnie w Grecji

Ateny (NYT) — W tym tygodniu 
w Atenach rozpoczną się wstępne roz­
mowy pomiędzy przedstawicielami 
rządów Stanów Zjednoczonych i Gre­
cji, na temat statusu dwóch radio­
stacji “Głosu Ameryki,” działających 
na greckim terytorium.

Praca
____ Dla Kobiet____

(ST) — Międzynarodowa Organiza­
cja Pracy poinformowała, że lepsze 
przygotowanie zawodowe, usprawnie­
nie zajęć domowych, a często rów­
nież samotne życie sprawiły, że w 
krajach rozwiniętych coraz więcej ko­
biet pracuje zawodowo. W latach 1960- 
1981 największy wzrost zanotowano 
pod tym względem w Portugalii, gdzie 
liczba pracujących kobiet zwiększyła 
się w tym czasie z 18.7% do 38.8%. 
Na drugim miejscu znajduje się Ka­
nada ze wzrostem, z 26.8% do 39.7%.

W Stanach Zjednoczonych wśród 
ogółu zatrudnionych 42.8% stanowią 
kobiety. Najwięcej pań pracuje je­
dnak w Finlandii, która na swoim 
rynku pracy posiada aż 47.6% kobiet.

Straty Armii 
Salwadoru: 

15,000
(UPI) — Komunistyczna partia Sal­

wadoru twierdzi, że lewicowi rebeli­
anci ranili lub zabili w ciągu trwają­
cej od trzech lat wojny domowej — 
co najmniej połowę składającej się z 
30,000 żołnierzy armii rządowej.

Komunikat w tej sprawie został od­
czyny w niedzielę na programie ra­
dia Venceremos. Przywódca salwa- 
dorskiej partii komunistycznej Shafik 
Jorge Handal, oświadczył, że rebeli­
anci wzięli do niewoli 2,450 żołnierzy 
rządowych oraz dostali w swe ręce — 
poczynając od r. 1981 — 5,700 sztuk 
broni.

Hadal, który jest jednym z pięciu 
dowódców organizacji pn. Narodowy 
Front Wyzwolenia Farabundo Marti 
(FMLN), stwierdził także, że party­
zanci zadali armii rządowej straty 
dochodzące do wys. 15,000. Nie podał 
on jednakże, ilu żołnierzy rządowych 
padlo, a ilu wziętych zostało do nie­
woli. Popierana przez Stany Zjedn. 
armia Salwadoru liczy około 30,000 
żołnierzy.

W Kostaryce przywódca rebelian­
tów nikaraguańskich Eden Pastora, 
który stoi na czele Demokratycznego 
Związku Rewolucyjnego (ARDE), 
przekazał władzom 187 uchodźców. 
Oznajmił on, że w najbliższym czasie 
przekaże dalszych 3,000.

Wśród uchodźców znajduje się wie­
le dzieci i kobiet. Uchodźcy przybyli 
w sobotę wieczorem do miejscowo­
ści Boca San Carlos, w odległości 
180 mil od stolicy Kostaryki, San 
Jose. Zaopiekował się nimi kostary­
kański Czerwony Krzyż, który obda­
rował uciekinierów, zapewniając im 
żywność oraz lekarstwa. Następnie 
uchodźcy umieszczenie zostali w tym­
czasowych obozach.

Pastora, który znany jest przede 
wszystkim, jako “komandor zero,” 
oświadczy, że uchodźcy, których 
przyjmuje w Kostaryce, gotowi są mu 
pomoc w jego walce prowadzonej 
przeciw rządowi Sandanistów. Nie ma 
on jednakże dostatecznych, środów, 
by ich uzbroić, wyżywić i umundro- 
wać.

Projekt Ustawy 
w Sprawie Pomocy 

Dla Salwadoru
Washington (UPI) — Przeciwnicy 

lansowanej przez prez. Reagana po­
lityki zagranicznej wystąpili ponow­
nie z projektem ustawy mającej na 
celu powiązanie sprawy pomocy 
amerykańskiej dla Salwadoru — z 
postępem w dziedzinie utwierdzania 
w tym kraju praw ludzkich. 1

Kongr. Michael Barnes (D.-Md.), 
który przedłożył izbową wersję pro­
jektu ustawy (popartą przez 80 in­
nych kongresmanów), stwierdził, że 
projekt będzie poddany pod glosowa­
nie całej Izby.

W Senacie projekt przedłożony zo­
stał przez sen. Christophera Dodd’a 
(D.-Conn.), który wezwał do “jak 
najszybszego przeprowadzenia go”.

Chce Dokończyć 
Rozpoczęte 
Dzieło
Sondaż Wykazał,
Że Prezydent Prowadzi 
w 40 z 50 Stanów
Washington (UPI, CT) — Prez. 

Reagan oświadczył w niedzielę, że 
będzie ponownie kandydował na sta­
nowisko prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w tegorocznych wyborach.

Niedzielne oświadczenie Prezyden­
ta, w którym powiedział, m.in. — 
“nasze dzieło nie jest jeszcze ukoń­
czone” — zakończyło, prawie rok 
trwające spekulacje, czy prez. Rea­
gan, jako najstarszy prezydent w 
historii Ameryki, zdecyduje się na 
ponowną kandydaturę.

Prezydent określił postanowienie 
kandydowania w tegorocznych wy­
borach, jako bardzo trudną osobi­
stą decyzję”.

W krótkim przemówieniu Prezy­
dent powiedział, m.in. — “mamy 
więcej do zrobienia w tworzeniu no­
wych miejsc pracy, zdobyciu kontro­
li wydatków rządowych, przywróce­
niu większej autonomii stanom, utrzy­
maniu pokoju w świecie oraz stwo­
rzeniu więcej miejsca dla Boga w na­
szych klasach szkolnych”.

W dalszej wypowiedzi Prezydent 
powtórzył słowa wypowiedziane w 
czasie swojego orędzia o stanie Unii, 
że “zrobiliśmy nowy początek”, 
Ameryka jest znowu silna. Następnie 
Prezydent zaapelował do wszystkich 
o poparcie oraz ponxx? w kontynu- 
ovyrJ;: i
niania kraju, zaczętego 3 lata temu.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Deficyt 
Wymiany 

Handlowej US 
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

poinformował, że deficyt w wymianie 
towarowej wyniósł w grudniu $6.3 mid. 
Deficyt za rok 1983 wyniósł $69.4 mid. 
Jest to znaczna zwyżka w porównianiu 
z rokiem poprzednim.

Eksperci twierdzą, że główną przy­
czyną wzrostu deficytu handlowego 
jest przede wszystkim zwiększony 
“apetyt” Amerykanów na dobra za­
graniczne. Import wzrósł bowiem o 
5.9% w porównaniu z rokiem 1982, 
równocześnie eksport zmniejszył się o 
5.5%.

Przyczyną z kolei zwiększono zapo­
trzebowania na towary zagraniczne 
jest dolar amerykański, charaktery­
zujący się dużą wartością nabywczą, 
a to sprawia, że Amerykanie mogą 
sobie pozwolić na kupowanie wielu 
zagranicznych towarów, które w 
ostatecznym rozrachunku wcale nie 
są drogie.

Z drugiej strony zaś dla klientów 
zagranicznych, wysoki kurs dolara 
sprawia, że amerykańskie towary są 
dla nich mniej atrakcyjne, ponieważ 
są droższe.

W związku z taką sytuacją, ekono­
miści są zdania, że deficyt w tej dzie­
dzinie gospodarki wzrośnie prawdo­
podobnie w przyszłym roku do $100 
mid lub $110 mid.

W ujęciu cyfrowym import koszto­
wał USA w 1983 r. $269.9 mid, podczas 
kiedy eksport przyniósł $200.5 mid. 
W samym grudniu import wyniósł 
$23.5 mid, a eksport $17.2 mid.

W rozliczeniu deficytu na poszcze­
gólne kraje, wynosi on: z Japonią 
rekordowe $21.7 mid — dla porówna­
nia z r. 1982 wynosił on tylko $19.0 
mid — z Meksykiem natomiast $7.94 
mid.

Deficyt z Meksykiem, trzecim naj­
większym partnerem handlowym 
USA, zwiększył się ponad dwa razy 
w związku z wewnętrznym kryzysem 
finansowym, który zmusił ten kraj 
oraz inne rozwijające się państwa do 
znacznego ograniczenia importu to­
warów amerykańskich.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 30 STYCZNIA (JANUARY 30), 1984

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA...

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje ”

Już od ponad trzydziestu kilku lat 
młodzież i starsze pokolenie bez 
przerwy stykają się tu ze słowem 
Harcerstwo, widząc młodzież, która 
występuje na naszych imprezach i 
na różnych uroczystościach polskich, 
która co roku wyjeżdża na kolonie, 
obozy, kursy i zloty, która czasem 
jest dumna, choć czasem może nie­
którzy się wstydzą swojego szarego 
czy khaki munduru, czy chusty har­
cerskiej. Rzadko jednak zastanawia­
my się, co kryje się pod tą nazwą, 
do czego dążą ci śpieszący się co 
tydzień na swe zbiórki: skrzatów, 
zuchów, harcerek i harcerzy?

Skąd ta nazwa Harcerstwo?
Czy ona istniała kiedyś w dawnej 

Polsce czy jest nowo przyjęta?
Otóż słowo ‘ harcerz” pochodzi od 

węgierskiego “harc” — co znaczy 
walka. Zostało ono przyjęte przez 
rycerstwo polskie, jako: harcownik, 
harce, harcerz i odnosi się do walk 
najdzielniejszych rycerzy na przed­
polu przed mającą odbyć się bit­
wą.

Ci najdzielniejsi swą odwagą i 
oczekiwanym zwycięstwem mieli za­
grzać pozostałych swych towarzyszy 
do walki, natchnąć ich wiarą w zwy­
cięstwo. Harcerzem zatem był ten, 
który wierzył w swą siłę i spraw­
ność i był gotów w każdej chwili 
służyć innym, wałczyć w obronie 
wiary i ojczyzny, nieść pomoc wszy­
stkim słabszym i potrzebującym. 
Harcownik, to pierwszy wśród ryce­
rzy, to wzór dla innych.

I kiedy to — prawie 75 lat temu 
— przedostała się do Polski wieść 
o Skautingu, znalazła ona entuzjas­
tyczny oddźwięk wśród polskiej mło­
dzieży, która w ukrytych marze­
niach swoich tęskniła za wielkimi 
czynami, za walką o wolną Polskę. 
Idea skautowa porwała polską mło­
dzież.

tradycją i kulturą w następnej Kro­
nice.

KALENDARZYK 
NA MIESIĄC LUTY 

(Obfity to miesiąc w wydarzenia 
wielkiej wagi — dawne i współczesne.) 
1.II.1944 — Zamach w Warszawie 

na dowódcę “SS” gen. Kutscherę
— wykonał Batalion “Parasol”.

3.II.1946 — Naczelna Rada Harc, w 
Enghien, Francja — utrzymanie 
postawy i charakteru niepodle­
głościowego Harcerstwa.

4.II.1505 — Uroddził się Mikołaj Rej
— rzucił on myśl . . . “Polacy 
nie gęsi i swój język mają” . . . 
pisał po polsku.

10.11.1920 — Zaślubiny Polski z Bał­
tykiem — gen. J. Haller (patron 
5-tej K.D.H. w Chicago).

10.11.1940 — Rozpoczęcie masowej 
deportacji Polaków ze wschod­
nich terenów Polski do Sowie­
tów.

12.11.1746 — Urodził się T. Kościusz­
ko (patron 2-giej D.H.).

12.11.1809 — Urodził się Abraham 
Lincoln — prezydent St. Zjedn.

13.11.1945 — Protest Rządu Polskiego 
w Londynie przeciw układowi w 
Jałcie.

14.11.1386 — Chrzest Jagiełły w Kra­
kowie przed ślubem z Jadwigą, 
Królową Polski.

16.11.1665 — Urodził się hetman 
Stefan Czarniecki (patron 1-szej 
D.H.).

19.11.1473 — Urodził się Mikołaj Ko­
pernik — astronom, który . . . 
“wstrzymał słońce, ruszył zie­
mię” ...

20.11.1953 — Prezydent Eisenhower 
potępia udział USA w tajnych 
układach w Teheranie i Jałcie.

22.11.1810 — Urodził się Fryderyk 
Chopin w Żelazowej Woli — 
jeden z największych kompozyto­
rów świata.

Znaleźli się przywódcy, których 
również ta idea porwała: Andrzej 
Małkowski, Jerzy Grodyński, Olga 
Drohanowska, Jaga Falkowska, dr 
Kazimierz Wyrzykowski, prezes So­
kolstwa Polskiego we Lwowie i inni, 
którzy zrozumień wartość Skautingu 
jako ruęhu^wychowawczego i jako 
pierwsi' ri^l^li zaszczepianie, 
utrwalanie go na ziemiach polskich.

Szukano jednak wzorów własnych 
polskich, rodzimych, by bardziej 
odpowiadały naszemu charakterowi. 
Sięgnięto do dawnych tradycji i za­
miast obcych nazw pojawiły się 
wkrótce określenia nasze: harce, har­
cerz, harcerka, harcerstwo; zastępy, 
drużyny, hufce, chorągwie; stopnie: 
młodzika, ćwika, i “druh” i “druh­
na”, a nawet starodawne “czuwaj”
— jako hasło, zawołanie i pozdrowie­
nie.

Powstałe Prawo, nawiązujące do 
polskiej rycerskiej tradycji. Wzorem 
dla wszystkich stał się Artur Zawi­
sza Czarny z Garbowa — rycerz 
niezłomny, zwycięski i sławny.

Skauting polski przeobraził się w 
pełni w Harcerstwo — ruch młodzie­
ży polskiej — wprawdzie zachowu­
jący ideę, metodę i system twórcy 
Skautingu — na wskroś związane 
z polską tradycją. Wielka w tym za­
sługa prof. E. Piaseckiego i M. 
Schreibera.

Najpierw we Lwowie — zawsze 
wiernym Polsce — stanęła młodzież 
polska do potrójnej służby: Bogu, 
Polsce i Bliźnim, czerpiąc siły do 
budowy swojej osobości, charakteru 
i sumiennego spełniania obowiązku
— zgodnie z 10-cio punktowym Pra­
wem Harcerskim — opartym na Pra­
wie Rycerskim. Żywiołowo rozsze­
rzało się ono na całą Małopolskę, 
będącą pod zaborem austriackim, 
przedostało się szybko do zaborów 
rosyjskiego i pruskiego, a następnie 
wszędzie tam, gdzie żyli Polacy — 
a więc prawie po całym świecie.

O innych powiązaniach z naszą 
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Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

22.11.1732 — Urodziny George’a Wa­
shingtona — pierwszego prezy­
denta Stanów Zjedn.

22.11.1857 — Urodził się gen. Robert 
Baden Powell — twórca Skautin­
gu.

22.11.1889 — Urodziła się Olave Baden 
Powell — tworzy ruch skautek.

22.11. — Dzień Myśli Braterskiej
Skautek Świata.

25.11.1831 — Bitwa pod Olszynką 
Grochowską — Powstanie Li­
stopadowe.

29.11.1768 — Utworzenie Konfedera­
cji Barskiej w obronie Polski.

Jesteśmy Wdzięczni
... A. Malinowskiemu — za dar 

$25 na Harcerski Fundusz Szkolenio­
wy. Bóg zapłać.
Kto Następny?

Marek Sobór — wychowanek tu­
tejszych drużyn harcerskich — ukoń­
czył studia medyczne w Gdańsku, 
otrzymując stopień doktora medycy­
ny z wyróżnieniem i wkrótce wraca 
do Chicago. Cieszymy się, gratuluje­
my i jego rodzicom i oczekujemy 
“zameldowania się” po powrocie.
“Herody” Na “Opłatku”
Ziem Zachodnich

Przybycie “Herodów” na “Opła­
tek” w 65-tą rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego, na którym byli rów­
nież ostatni chyba Powstańcy — je­
den z Powstania Wielkopolskiego — 
dh. Leon Luks i drugi z Powsta­
nia Śląskiego — hm. Teodor Piecha- 
czek — wywołało duże zaciekawie­
nie, chociaż większość z obecnych 
oglądało to widowisko na pewno pa­
rokrotnie.

Tym razem zespół w trochę zmie­
nionej obsadzie — dal widowisko na 
dobrym poziomie, zwłaszcza trójka 
głównych “aktorów”: Herod, Śmierć 
i Diabeł. Tym razem naprawdę gra­
li i widownia tę grę oceniła. Jak 
zwykle przy zespole był drużynowy 
phm. Roman Barczyński, który dzię­
kując za daną “Herodom” okazję 
podał, że kolędnicy zebrali na sali 
$57, które przeznaczają na projekto­
wany obóz.

'biura PRAWNE’’
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest. ,

726-3753

t •
■

WASHINGTON. — Dr William Bowen, przewodniczący Rady 
Regentów Instytutu Smithsona, przedstawia nowego sekre­
tarza Instytutu dr Roberta McCormick Adams. McCormick 
jest rektorem University of Chicago. (UPI)

Rosną Nadzieje 
Na Likwidację ETA

Członkowie socjalisycznego rządu 
Hiszpanii z trudem kryją radość spo­
wodowaną aresztowniem i deporto­
waniem terrorystów baskijskich z 
organizacji ETA, przez rząd francu­
ski. Wysocy przedstawiciele władz 
hiszpańskich określają te wydarzenia 
jako akt dobrej woli i zdecydowaną 
postawę socjalistycznego rządu Fran­
cji. Rozprawa z członkami ETA, sta­
cjonującymi w południowej Francji 
wywołała tak wielki entuzjazm, że 
premier Felipe Gonzalez wyraził na­
wet nadzieję na całkowitą likwidację 
ich organizacji.

Optymizm inny ch pozwala wierzyć, 
że nowy klimat we wzajemnych sto­
sunkach doprowadzi do wejścia Hi­
szpan! do Wspólnego Rynku pod auspi­
cjami Francji.

Wicepremier Alfonso Guerra jest 
przekonany, że socjalistyczny rząd 
Francji powstrzyma terrorystów z 
ETA przed używaniem terytorium 
francuskiego do poracowywania akcji 
terrorystycznych i nie dopuści, by 
tam znajdowali schronienie przed 
hiszpańską sprawiedliwością.

Oprócz deportownia do Panamy 
sześciu najwyższych przywódców 
ETA, władze francuskie osadziły 8 
innych, w więzieniu w północnej czę­
ści kraju, a więc z daleka od ośro­
dków baskijskich. Mimo poprzednich 
aresztowań, ostatnia rozprawa uwa­
żana jest za zdecydowaną zmianę 
postawy Francuzów.

Znaczną zasługę przypisuje się pre­
mierowi Gonzalesowi, który wkrótce 
po objąciu władzy wszczął kampanię 
na rzecz ukrócenia aktów przemocy 
ETA, wywierając naciski nie tylko 
na rząd francuski ale także rządy 
Stanów Zjednoczonych, RFN, Włoch, 
Austrii i Grecji. Te z kolei zabiegały 
by Francja podjęła zdecydowane kro­
ki w stosunku do członków organi­
zacji bazujących na jej terenie oraz 
skłaniały ją do usunięcia przeszód 
stojących Hiszpanii na drodze do wej­
ścia do Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej.

Władze francuskie informują, że 
akcje przeciw ETA podjęto głównie 
z powodu dokonywanych przez nią 
aktów przemocy. Ostatnio doszło tam 
do rozruchów, zakończonych zabiciem 
przywódcy Basków, Mikela Goikoetxea 
przez bojowników nieznanej dotych­
czas, prawicowej grupy o nazwie Anty­
terrorystyczna Grupa Wyzwolenia 
/GAL/. Przebywający na wygnaniu 
Baskowie oraz baskijskie partie le­
wicowe twierdzą, że grupa jest za­
silana przez najwyższe władze poli­
cyjne i gwardi narodowej w Hiszpanii. 
Ostrzegają rząd Gonzalesa przed 
dniem “ostatecznej rozprawy”.

Do stanowczych posunięć zmusiły

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POIJSKU
II. -- .1 — - I .  »J

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

rząd francuski ostatnie demonstracje 
oraz powstanie radykalnej organizacji 
francuskich Basków pn. Iparretarrak. 
Konserwatywna Narodowa Partia 
Basków podejrzewa, że do stowrzenia 
tej organizacji przyczynił się rząd 
Francji. Reprezentant francuskiego 
parlamentu publicznie oświadczył, że 
GAL jest złożony z francuskich akty­
wistów kierowanych przez “pewnych 
członków” hiszpańskiej policji.

Ubiegłej jesieni 4 hiszpańskich po­
licjantów usiłowało porwać innego 
przywódcę baskijskiego z Francji. 
Wypadek ten wywołał spekulacje o 
prowadzeniu przez socjalistów “bru­
dnej wojny” na francuskim terytor­
ium. Zapytany o działalność GAL, 
premier Gonzales odpowiedział: jedy­
nie ETA stosuje niedozwolone chwyty”

Mimo optymizmu rządu hiszpań­
skiego, ETA może jeszcze dokonać 
szeregu aktów terrorystycznych, tym 
bardziej, że tydzień temu wydała ko­
munikat zapowiadający zamach na 
przywódców socjalistów hiszpańskich 
w odwet za akcję Francuzów.

/Na pods. CSM opr. E. M./

Easiest Ever!
Printed Pattern
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EASY means cool and pretty 
also when we talk about this 
wrapdress rimmed with bright 
color. Sew it in a morning of 
crisp pique, broadcloth or per­
cale in a solid or flower print.

Printed Pattern 4519: Child's 
Sizes 2, 4, 6. 8. Size 6 takes 
1 5/8 yards 45-mch fabric.
$2.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Freę Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131 Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

64
— Może obywatelka wyjść sama1?
— Tak.
— Proszę.
Marysia wyszła z auta. Było jej słabo, ale mo­

gła iść bez pomocy. Jednak komendant z szacun­
kiem prowadził ją pod! rękę. Kolega jego niósł 
teczkę. Posadzono Zapolska na krześle przy sto­
le. Komendant wyjął z teczki wiktuały i flaszki. 
Znalazł szklankę i nalał wina.

-— Proszę się napić. To wzmocni. Proszę.
Zapolska wzięła szklankę i powoH wypiła wino. 

Piła automatycznie. Po prostu chciało się jej pić. 
Wino prędko podziałało. Policzki zaróżowiły się. 
Poczuła ciepło w całym ciele. Komendant mówił:

— Obywatelka jest wolna. Tu są zarekwirowa­
ne pieniądze. Mieszkanie uporządkowaliśmy jak 
śię dało. A tu zostawiam dla obywatelki trochę 
jedzenia. Teraz obywatelka nigdzie nie kupi. Czy 
obywatelka ma jakieś pretensje, co d;o braku rze­
czy lub pieniędzy?

— Nie... Proszę zostawić mnie... Jestem strasz­
nie zmęczona...

— W tej chwili. Tylko jeszcze raz przeprasza­
my, w imieniu władz miejskich, za wyrządzoną 
przykrość. Bardzo żałujemy. Do widzenia.

— Do widzenia.
Zapolska została sama. Słyszała jak odjeżdżało 

auto. Miała dziwne uczucie powrotu z tamtego 
świata, czy przebudzenia się z okropnego snu. Wi­
no silnie podziałało na osłabiony organizm. Cie­
pła fala zalała jej pierś, a d(O oczu cisnęły się łzy...

Siedziała długo bez ruchu.
Na dziedziniec znów wjechało auto. Nie za­

trwożyło to Zapolskiej. Potem poruszyła się 
klamka u otwartych drzwi kuchennych. Do poko­
ju cjcho wszedł Ażur. Stał i patrzył w oczy Mary­
si. Uśmiechnęła się i wstrząsnęła głową, strąca­
jąc łzy.

— Jak to dobrze, Janku...
Zbliżył się do niej i położył dłoń na głowie.
— Teraz zawsze będzie ci dobrze, biedactwo. 

Zawsze...
Było cicho...
I „Czarny Kruk” mniej krążył tej nocy...

Gdy Filip Łysy wysłał komendanta by zwolnił 
Zapolską i uporządkował mieszkanie, Ażur wstał 
z miejsca, i podszedł do kolegi. Mocno uścisnął mu 
dłoń. Był wzruszony. Wiedział, że Marysia jest 
uratowana, że wkrótce ją zobaczy. Nie wiedział 
jak się wywdzięczyć koledze. Lecz Filipowi to 
wystarczało. Nie mógł zachować swej powagi, tak 
rozsadzało go zadowolenie. Trzasnął palcami, za­
kręcił się na obcasie i porwał flaszkę.

— Teraz musisz wypić ze mną. Za fart i tak 
dalej.

— Dobrze. Nalewaj!
Wypili... Czekali na telefon Kriwoszeina. Ażur, 

który miał teraz zupełne zaufanie do Filipa, zwie­
rzył mu się ze swego zamiaru opuszczenia Miń-, 
ska i wyjazdu z Marysią na Kaukaz. Opowiedział 
o swoim pobycie w Rostowie i naradach z chło­
pakami.

— Czekaj, bracie! — Filip uderzył dłonią w 
stół. — Mam dobrą kombinację i dla was i dla 
mnie. Rozumiesz?

— Nic nie rozumiem. „
— Zaraz. Ja też Mińska mam dość. Wszystko 

jedno mnie tu „zwiążą” i tak dalej. Mam na to 
dobrego „czuja”. I wTam będzie trudno przez całą 
Rosję przejechać i tak dalej.

— Więc co kombinujesz?
— A to. Wy musicie wyjechać, ja też. Ty 

znasz drogi, a ja mam auto i tak dalej. I nie tyl­
ko auto; będę miał i dokumenty. Wszędzie gdzie 
są czerwoni — możemy sypać jak Lenin z Troc­
kim i tak dalej.

Filip Łysy chciał ziewnąć, ale niecierpliwość i 
zadowolenie tak go rozpierały, że mu się nie uda­
ło. Więc zatarł dłonie i zrobił oko do kolegi.

— Jutro przycisnę tego komendanta i wezmę 
dokumenty na podróż i jazda! Już ja go wezmę 
za hale i tak dalej.

r Koledzy zaczęli omawiać plan podnóży. A o 
r godzinie 11.30 zadzwonił telefon. Filip wziął słu-
( chawkę... Robił komiczne miny. Wreszcie rzeki:
l — Ja to sam sprawdzę... Zobaczymy... Tak...

Jutro o dziesiątej... Teraz proszę przysłać swoje
j auto... Nie chcę dzwonić do garażu.
Ś Położył słuchawkę i zwrócił się do Ażura: i
j — Mogę odwieźć ciebie do Marysi i tak dalej.
i Tym razem zdpbył się na ziewnięcie. Odwiózł
! kolegę do mieszkania i, w poczuciu dobrze spełnio­

nego obowiązku, pojechał komendianckim autem
i na Nowokrasną do dziewczynek. Chciał dobrze
! się zabwić przed jutrzejszą eskapadą. Zegnał i, 
J Mińsk.

Ażur i Marysia, zgodnie z powziętym przez obu
( blatnych planem, spakowali nazajutrz najpotrzeb-
5 niejsze i najdroższe rzeczy. Ażur zlikwidował od

dawna zajmowany w hotelu „Noworosyjskim” po- i,
( kój. Teraz siedzieli w stołowym pokoju i czekali
Ś na Filipa. Wiedzieli, że ma dużo spraw do załat-
J wienia, więc byli cierpliwi. Zresztą, czas im się nie
I dłużył.
( O godzinie drugiej po południu przyjechał Fi- 
j lip. Postawił na dziedzińcu dużą limuzynę, odpra- 
( wił szofera i wstąpił do mieszkania.
( — Witam szanowną panią. Całuję rączki i tak
J dalej. Winszuję ocalenia.
( — Dziękuję. Panu to zawdzięczam.
j Filip z zadowolenia dostał wypieków. Spróbo-
( wał ziewnąć. I
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Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 25 Lutego, w Hotelu Conrad Hilton
W okresie karnawału, zbliżamy się 

znowu do eleganckiego Balu Amaran­
towego Legionu Młodych Polek, w 
czasie którego zostaną przedstawione 
tegoroczne debiutantki.

Dziś prezentujemy trzy z nich:

Kimberly Marie Peckwas
Córka państwa Edwarda i Jane 

Peckwas jest uczennicą ostatniego 
roku gimnazjum Immaculate Heart 
of Mary. Uczy się bardzo dobrze o 
czym świadczą przyznane jej nagrody 
i wyróżnienia. Otrzymała National 
Honor Society, Honor Roli przez 4-ry 
lata jak i “Presidential Scholarship 
Valparaiso U-Ill State Scholar.”

Udziela się w Senacie Rady szkol­
nej, jest w komitecie Jr. Prom i “Chair­
person Sr. Prom” jak też należy do 
klubu narciarskiego. Pochłania ją 
praca w klubie kulturalnym bardzo 
aktywnym w różnych wystąpieniach 
związanych z pracą szkoły.

Interesuje się muzyką, gra na pia­
ninie i tańczy w grupie polskiej. Jej 
zamiłowania to: taniec i pływanie, 
czemu poświęca wolne chwile. Nie 
zapomina jednak o pomocy innym i to 
stawia na pierwszym planie, pracu­
jąc, z dziećmi w szpitalach, którym 
stara się pomóc w różnych formach, 
co daje jej wiele zadowolenia

W tej chwili myśli o dalszych stu­
diach, zostanie lekarzem dziecinnym.

Ta młoda, utalentowana, bardzo 
ambitna urocza panienka jest gotowa 
do poświęceń dla szczęścia i uśmiechu 
każdego dziecka.

Charlene Elizabeth Brewster
Panna Charlene Elizabeth Brewster 

zawsze uśmiechnięta i pogodnego 
usposobienia, pochodzi z licznej ro­
dziny. Ma 5-ciu braci i 6-ść sióstr, 
z którymi jak twierdzi ma dobre i 
serdeczne kontakty.Może dlatego jest 
pełna zapału do pracy społecznej, 
dobrą uczennicą i pełną poświęceń 
w organizacjach polsko-amerykań­
skich.

Będąc 3-letnią dziewczynką wystę­
powała już na scenie z rodzinami, 
Joseph Robert i Elfredą Jean Brew­
ster w szpitalach dla Weteranów, jak

i brała udział w paradach 3-cio ma­
jowych.

Zdobyła I-sze miejsce w konkursie 
“American Legion Essay Contest” 
będąc w 7-ej klasie i 2-gie miejsce, 
będąc w 8-ej.

Uczęszcza do klasy maturalnej Lane 
Technical H.S., gdzie należy do pol­
skiego klubu. Poza tym, udziela się 
w pracy dla Weteranów w różnych 
grupach, starając się zapoznać z ich 
problemami, dopomóc w ramach swo­
ich możliwości. Nie traci nigdy nadziei, 
wrażliwa na smutek i niepokój ludzi, 
z całą energią śpieszy wszystkim z 
pomocą.

Jej zamiłowania to: pływanie i jazda 
na łyżwach. Gra również na klarnecie 
i lubi młodzieżowe koncerty. Swój 
wolny czas oddaje wszystkim potrze­
bującym wnosząc pogodę ducha, do­
bre słowo i nadzieję.

Zamierza zostać inżynierem jak i 
pracować nad zgodą i pokojem w świę­
cie.

Nancy Kuczora
Nancy Kuczora, córka państwa 

James i Karen Kuczora, jest uczen­
nicą 3-go roku w “Good Council H.S.”

Jej ulubiony przedmiot w szkole to 
matematyka, która wymaga skoncen­
trowania się i zagłębienia w ciekawe 
problemy do rozwiązania, jak twier­
dzi utalentowana uczennica. O tym 
przedmiocie mówi z całym zapałem 
nic więc dziwnego, że otrzymała naj­
wyższe odznaczenie i ocenę z tej dzie­
dziny nauki.

Należy w szkole do klubu nauk ści­
słych, studenckiego koła medycznego 
i “Pro Life Club.”

Aby mieć zawsze umysł świeży i 
energię, dużo pływa, gra w tenisa, 
siatkówkę i koszykówkę.

Swój talent matematyczny przeka­
zuje z chęcią i zrozumieniem, pomaga 
w nauce, dzieciom.

Zamierza ukończyć matematykę na 
Uniwersytecie i zostać C.P.A., jak 
również poznać dobrze “umysł kom­
putera?

Dla odprężenia z całym zapałem 
uczy się tańczyć, lubi pójść na dobry 
mecz “baseballa? a najbardziej po­
chłania ją szycie, a raczej projekto­
wanie mody.

Zastanawia się nad potęgą mate­
matyki i czy będzie w stanie wyko­
rzystać ją, w służbie człowieka — dla 
człowieka.

Przyjęcie Koktajlowe
Dla Glorii Majewskiej

W niedzielę, 26 lutego w M. C. 
Beckers Kiries Fox Head Inn, przy 
2826 N. Thatcher, od godz. 1:30 do 
3:30 po poł., odbywać się będzie spe­
cjalne przyjęcie koktajlowe na cześć 
kandydatki na stanowisko komisarza 
Dystryktu Sanitarnego Glorii Alitto 
Majewskiej. Wstęp $30 od osoby.

Wiadomości Szkolne 
z Parafii Św. Jacka

Jak co roku, w dniach od 30-go 
stycznia do 3-go lutego, ma się od­
być w parafii Sw. Jacka — “Ty­
dzień Szkoły Katolickiej”, pod ha­
słem “Beacon of Hope” (światło 
nadziei).

Dzieci naszej szkoły będą go ob­
chodzić przez swój udział w różnych 
działaniach oświatowych. W ponie­
działek każda klasa będzie prezento­
wała swój projekt, w którym wszy­
scy uczczniowie mają wziąć udział.

We wtorek nauczyciele będą łączyć 
poszczególne klasy razem na półgo­
dzinne zebrania towarzyskie.

W środę, 1-go lutego, szkoła będzie 
miała swój “Open House” od 9-ej 
rano do 1:30 po poł., na któćy 
kierownictwo szkoły zaprasza wszy­
stkich rodziców dzieci szkolnych, by 
mogli osobiście zapoznać się z pra­
cą ich dzieci w każdej klasie.

W czwartek odbędzie się zebranie 
całego zespołu nauczycielskiego.

W piątek, odbędzie się specjalne 
nabożeństwo liturgiczne i tzw. “Eth­
nic Day”. Zaznaczy się on tym, że 
dzieci będą ubrane w swoje stroje 

narodowe, jeśli będą je miały, wzglę­
dnie w ubrania odświętne.

Oprócz tego» dzieci będą miały spo­
sobność zaprezentować swoje zwy­
czaje i tradycje narodowe. W piątek 
będzie też przeprowadzona zbiórka 
pieniężna wśród dzieci — na misje.

Niech więc nikt nie zapomni o tym 
naszym “Open Day”, w środę, 1-go 
lutego br., w godzinach od 9-ej rano 
do 1:30 po poł. Wszyscy rodzice są 
proszeni i zachęcani do wzięcia 
udziału w tej imprezie!

W niedzielę, 5-go lutego, odbędzie 
się Wystawa naukowa, w sali “Re- 
surection”. Każdy z uczniów i uczen­
nic 7-mej i 8-mej klasy pracował 
nad jakimś naukowym eksperymen­
tem i wyniki tej pracy zaprezentu­
ją zainteresowanym parafianom.

Wystawa naukowa ma być otwarta 
od godz. 9-ej rano do 12-ej w po­
łudnie.

Zapraszamy wszystkich parafian 
do obejrzenia tej wystawy. Ucznio­
wie i uczennice będą bardzo radzi 
z Waszej obecności!

WASHINGTON. — Przywódca większości w Senacie U.S. 
sen. Howard Baker (R. Tenn.) i prezydent Ronald Reagan, 
przed spotkaniem na Kapitolu z Republikańskim Komitetem 
odpowiedzialnym za opracowywanie strategii politycznej (Policy 
Comm.) Prezydent zapłacił za swój obiad, ponieważ jak 
stwierdził, przypomniano mu, że nie ma już bezpłatnych 
obiadów. Spotkanie odbyło się 24 br. (UPI)

Z Instalacji Zarządu 
Plac. 2 SWAP w Chicago

W sobotę, 14 stycznia odbyła się 
uroczysta instalacja nowego zarządu 
Placówki 2 SWAP oraz Korpusu Po­
mocniczego Pań przy Placówce. Uro­
czystość odbyła się we własnym loka­
lu i przybyli na nią bardzo licznie 
członkowie, oraz wielu gości.

Przy głównym stole zasiedli: hono­
rowy kapelan Placówki ks. L. Łu­
szczka, diakon Stańczyk — kapelan 
Okręgu I SWAP, komendant Okręgu 
I — Jan Bogusz, honorowy prezes 
Okręgu — Marian Kaczmarski, pre­
zeska Okręgu I Korpusu Pań — Maria 
Szeląg, komendant Plac. 2 — January 
Nazorek i komendant Zientek Post 
American Legion.

Komendant Nazorek rozpoczynając 
uroczystość powitał serdecznie wszyt- 
kich przybyłych, a ks. kapelan Łu­
szczka odmówił inwokację. Modlitwę 
odczytał diakon Stańczak.

Wybory i Instalacja 
Klubu Par. Nockowa

Wybory i instalacja nowego zarządu 
odbędą się w sobotę, 11 lutego, o godz. 
7 wieczorem, w sali Lusaka Mission, 
przy 6965 W. Belmont Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność, zebranie jest bardzo ważne.

Józef Kocoń — prezes 
Jan Gałaszewski — sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu

Wola Przemykowska
Klub Wola Przemykowska urządza 

“Zabawę Karnawałową,” na którą 
serdecznie zaprasza całą Polonię. Za­
bawa odbędzie się w sobotę, 4 lutego, 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek o godz. 8 
wiecz. Do tańca grać będzie orkiestra 
“Krakowiak.”

Władysław Mazur — kier, zabawy 
Józef Babicz — prezes 

Stanisława Modlińska — sekr.

Wieczorowe Kursy 
Techniczne 

w Lane Tech H. S.
W ramach wieczorowych kursów 

dokształcających dla dorosłych, 
w szkole średniej Lane Technical pro­
wadzone są kursy techniczne, obej­
mujące zarówno naukę obsługi ma­
szyn, jak też obsługiwanie kompute­
rów, rysunek techniczny itp.

Kursy te dostępne są dla wszyst­
kich osób dorosłych. Każdy kurs kosz­
tuje tylko $10 za semestr. Oprócz 
kursów technicznych prowadzone są 
też kursy języka angielskiego, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi na 
naukę osób, które nie mówią po an­
gielsku. Kursy języka angielskiego 
są bezpłatne.

Zapisy na następny semestr, który 
rozpocznie się 15 lutego, rozpoczną 
się 6 lutego (w środę), wieczorem, od 
godz. 6. Dodatkowe zapisy odbędą 
się również w godz. od 6 do 9 wieczo­
rem, 8 i 15 lutego.

Szkoła średnia Lane Technical znaj­
duje się przy 2501 West Addison St., 
w Chicago, Dl.

Spiskował Przeciw 
Własnemu Synowi

43-letni William Delay, mieszkaniec 
południowej części miasta został oskar­
żony o spisek na życie własnego syna, 
17-letniego Michaela. Delay propono­
wał niezidentyfikowanemu mężczyźnie 
pewną sumę za zgładzenia chłopca.

Przypuszcza się, że motywem dzia­
łania wyrodnego ojca była chęć po­
brania odszkodowania tytułem ubez­
pieczenia na życie syna.

Po smacznej kolacji, podanej przez 
panie z Korpusu Pomocniczego, przy­
stąpiono do części oficjalnej spotka­
nia, w czasie której komendant Jan 
Bogusz odebrał przysięgę od zarządu 
Placówki 2 SWAP w osobach: Janu­
ary Nazorek — komendant, Broni­
sław Osiński — I wicekomendant, 
Wiesław Mossoczy — II wicekomen­
dant, Edward Berdowski — adj. prot., 
Bernard Romel — oficer finansowy. 
Dyrekcja: Edward Osiak, Marian 
Muzyczko — zastępca, Andrzej Pa- 
ściak. Gospodarz Klubu: Ryszard 
Matelski.

Komendant Bogusz złożył wszyst­
kim członkom zarządu gratulacje.

Przysięgę od nowego zarządu Kor­
pusu Pomocniczego Pań przy Plac. 
2 SWAP odebrała prezeska Okręgu 
I Maria Szeląg. W skład zarządu 
wchodzą: Leokadia Bonder — preze­
ska, Weronika Dombrowska — I wice­
prezeska, Jadwiga Pociask — II wice­
prezeska, Anita Nazorek — sekretar­
ka, Barbara Hyżny — sekr. fin., Anna 
Miarkowska — kasjerka, Rozalia Ko­
ścielniak — radna. Dyrektorki: Anna 
Kokoszka i Helena Muzyczko.

W programie artystycznym popisy­
wali się uczniowie Polskiej Szkoły 
im. Cholewińskiego pod kierowni­
ctwem pani Marusarz. Całość wy­
padła znakomicie.

W czasie programu krótko przema­
wiali: komendant Jan Bogusz, kom. 
Marian Kaczmarski, prezeska M. 
Szeląg.

Po loterii fantowej i wspólnym od­
śpiewaniu kolęd, odbyła się zabawa 
taneczna, która trwała do wczesnego 
rana.

Edward A. Bedrowski — adj. prot.

Bal Koronacyjny 
“Miss Polonia” 

Of Arizona
Dorocznym zwyczajem, Wydział 

Stanowy Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w Arizonie, urządza konkurs 
i bal, na którym wybrana będzie 
“Miss Polonia of Arizona” na rok 
1984.

Panienki polskiego pochodzenia, w 
wieku od 17-25 lat mogą brać udział 
w konkursie.

Atrakcyjne nagrody przewidziane 
są dla “Miss Polonii” i jej dworu. 
1-sza nagroda $150.00, 2-ga — $75.00, 
3-cia — $50.

Bal odbędzie się w sobotę, 3 marca 
1984 r., o godz. 6:30 wieczorem w 
Holiday Inn, Metro Center, 2532 W. 
Peoria Ave., Phoenix Az. Podana bę­
dzie gorąca kolacja — potem zabawa 
taneczna, do tańca przygrywać bę­
dzie znany zespół pana Skowskiego.

Donacja $15.00 od osoby (ograniczo­
na ilość miejsc).

Zgłoszenia kandydatek przyjmuje 
przewodniczący Balu Michał Bartków 
do 15 lutego 1984, 4432 E. Evans Rd., 
Phoenix, Az. 85032, Tel. 867-8334.

“Walentynki” 
Polsko-Amerykańskiego 

Klubu Emerytów
Polsko-Amerykański Klub Emery­

tów zawiadamia swych członków, że 
15 lutego, odbędzie się wspólny obiad 
z okazji dnia św. Walentego. Obiad 
będzie połączony z zebraniem i od­
będzie się w restauracji Patria, przy 
3030 N. Central. Początek o godz. 12 
w południe, obiad będzie podany o 
godz. 1 po południu.

W programie przewiduje się loterię 
fantową i inne atrakcje. W sprawie 
bliższych informacji należy dzwonić 
na nr 869-2074 albo 869-3966.

Czytajcie polską prasę emigracyjną!

Jerzy Kopczewski Wystąpi u Akademików
Jerzy Kopczewski — “Bułeczka,” 

aktor najgłośniejszego w Polsce, 
istniejącego od 25 lat kabaretu “Piw­
nica pod Baranami,” aktor teatrów 
dramatycznych Krakowa i kierownik 
artystyczny niezależnego Teatru 
Współczesnego “Format,” po trzylet­
niej przerwie przebywa znowu w Chi­
cago.

Tym razem wystąpi on ńa specjal­
nie zorganizowanym u Akademików 
spotkaniu teatralnym, które zainau­
guruje jego tournee artystyczne po 
Stanach Zjednoczonych.

W czasie wieczoru pokaże on swój 
głośny, nagrodzony na Ogólnopolskim 
Festiwalu Teatrów Jednego Aktora 
w Toruniu w roku 1981 spektakl pt. 
“Dworzec w Monachium, pióra Stani­
sława Dygata.

Spektakl ten raz jeden tylko pod­
czas pierwszego pobytu Kopczewskie- 
go w Chicago (1981 r.) wystawiany 
był w funkcjonującym wówczas Klu­
bie “Polamar.”

A oto co pisał wtedy o tym spek­
taklu recenzenta “Dziennika Związko­
wego”: “... Zaprezentowany w “Po- 
lamerze” monodram “Dworzec w 
Monachium” w wykonaniu Jerzego 
Kopczewskiego — “Bułeczki” — usta­
la jego rangę wykonawczą bardzo

wysoko i przekonywująco. . . . “Bu­
łeczka” jest idealnym wcieleniem 
dziennikarza Edwarda Dudka, a swo­
ją grą przekonuje widza całkowicie 
o scenicznym istnieniu granej postaci 
— od początku do końca. Przez 5 kwa­
dransów trzyma widownię w nie­
ustannym napięciu. Stosowane oszczę­
dnie gest i mimikę uzupełnia słowem 
w sposób mistrzowski, które tchnie w 
graną postać życie! Jego bohater 
ujawnia nam odwieczne kompleksy 
Polaków — ich słabostki i przywary. 
Po spektaklu publiczność zgotowała 
artyście stojącą owację. Wyraz uzna­
nia — w pełni zasłużony.”

Tyle recenzent. My dodajmy od sie­
bie, że jest to spektakl o nas Pola­
kach, o różnych, fałszywych politycz­
nych karierach, o cwaniactwie, o 
uczciwości, która niepopłaca, o wiecz­
nym konflikcie Polaków z Niemcami. 
Spektakl o Polakach! — mądry, gorz­
ki, nie chałtura.

“Dworzec w Monachium” wysta­
wiony będzie w piątek, 10 lutego, w 
stałej siedzibie Polskiego Związku 
Akademików — Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont, o godzinie 8:30 wieczo­
rem.

(Organizatorzy uprzejmie proszą 
o punktualne przybycie).

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenia ‘
Tow. Miecz. Kościuszki 

Grupy 670 ZNP
W niedzielę, 22 stycznia odbyło się 

nstalacyjne posiedzenie Tow. Miecz 
Kościuszki, Grupa 670 ZNP. W sali 
?opo’s Lounge, 5485 N. Northwest Hwy.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych i sprawozdaniu z ostatniej 
mprezy, która przyniosła poważny 
iochód do kasy Tow. Miecz Kościu­
szki, Grupy 670 ZNP, postanowiono 
przenieść dalszą część zebrania do 
Przybylo’s House of White Eagle, 
5839 N. Milwaukee Ave., w Niles, Ill.

Przysięgę od nowego zarządu Tow. 
Miecz Kościuszki, Grupy 670 ZNP 
na rok 1984 odebrał Władysław Ku- 
man, sekr. Gminy 75 ZNP i jej kore­
spondent.

Zarząd ten tworzą: Matthew J. Phil­
lips — prezes; Walter W.Mazurek — 
wicepr.; William R. Biernat — sekr. 
prot; William A. Biernat -sekr. fin.; 
Henryk F. Osysko — skarbnik.

Władysław Kuman, złoży! gratula­
cję nowemu zarządowi. Grupy 670 
ZNP, życząc powodzenie we wszelkich 
poczynaniach, oraz dalszej pracy Gmi­
nie 75 ZNP, do której owa Grupa 
należy.
Delegatami do Gminy : MatthewJ. 

Philips, Walter W. Mazurek, William 
A. Biernat, a William R. Biernat 
— zastępca.

Została podana bardzo obfita i smacz­
na kolacja instalacyjna, a potem od­
był się program okolicznościowy w 
którym przemawiali wszyscy urzęd­
nicy, przyrzekając wydajnie i poży­
tecznie pracować na rzecz rozwoju 
Tow. Miecz Kościuszki, Grupy 670 
ZNP w 1984 roku

Zebranie Gr. 170 ZNP 
Tow. A. Gillera i T. Zana
Miesięczne posiedzenie Tow. im. 

Agatona Gillera i Tomasza Zana, 
Grupa 170 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 31 stycznia, o godz. 1 po poi., w 
Centrum Kopernika, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP urządza zabawę sto­
liczkową w piątek, 2-go marca 1984 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków Komitetu o postaranie się 
o kilku fantów. Bilety można nabyć 
u członków Zarządu i Komitetu oraz 
na następnym posiedzeniu. Bilety 
wstępu po $2.00.

Skarbnik E. Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 2727 ZNP
W sobotę, 21 stycznia odbyła się 

instalacja zarządu Towarzystwa Bia­
łego Orła, Grupa 2727 ZNP.

Jako gość z Centralnego Zarządu 
przybył skarbnik Edward Moskal, 
który odebrał przysięgę od nowego 
zarządu.

W skład zarządu wchodzą: prezes
— Frank Goryl, wiceprezes — Andy 
Kozieł, wiceprezeska — Irena Blair, 
sekr. fin. — Josephine Maj, sekr. prot.
— Walter Tokarz, kasjerka — Ann 
Prusak; Rada gospodarcza: Steve 
Matusik i Frank Kwiatkowski.

Gości przywitał przew. instalacji 
Andy Kozieł, poczem powołał prezesa 
F. Goryl na toastmistrza. Hymny od­
śpiewał W. Tokarz.

Oprócz Pana Moskala przybyli na 
Instalację: wiceprezeska Gminy 39 
Melania Winieck: z mężem; były 
wiceprezes PNA Józef Gajda z żoną; 
dyrektor Stawiarski z żoną; komisarz 
Kazimierz Jasiński i dyrektorka We­
sołowska z mężem. Gości przedstawiła 
sekr. fin. Grupy 2727 J. Maj.

Po programie spożyto smaczną ko­
lację a następnie odbyła się zabawa 
taneczna.

Całość upłynęła w bardzo serdecz­
nej atmosferze jakby wszyscy byli 
z jednej rodziny, a tą rodziną, która 
nas wszystkich łączy jest Związek 
Narodowy Polski.

F. Goryl—prezes 
W. Tokarz—sekr.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, od­
będzie swe miesięczne posiedzenie w 
środę, 1-go lutego, o 7:30 wiecz., w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwiania. st. Bogobowicz - prezes 

Zofia Drwilla — sekr. prot.

Z Gminy 178 ZNP
Na posiedzeniu wyborczym Gminy 

178 ZNP odbytym w poniedziałek, 23 
stycznia, w sali pnr. 3242 N. Pułaski 
Rd., załatwiono wiele ważnych spraw.

Wybrano jednogłośnie zarząd w 
skład którego weszli: — Aleksander 
Moll — prezes; Izabella Budziak — 
wiceprezeska; Józef Marolewski — 
wiceprezes; Roman Strzelecki — 
sekr. prot.; Tadeusz Mączyński — 
sekr. fin. i skarbnik; Helena Moll — 
marszałkini.

Komisję wyborczą stanowili: — 
Zygmunt Jankowiak, z Gr. 2404 ZNP, 
Stanisław Skrabczyński, z Gr. 523 i 
Tadeusz Nikliński, z Gr. 771.

Przysięgę od wybranego ponownie 
zarządu odebrała była dyrektorka 
ZNP Bronisława Helkowska.

Wiceprezeska Agnieszka O. Kamiń­ Postanowiono, że posiedzenia będą
ska, uprzejmie prosi członkinie Ko­
mitetu o pieczywo domowego wypieku, 
aby poczęstować gości.

Józef J. Szczypta — prezes 
Agnieszka O. Kamińska—przewodn. 

odbywały się jak dotychczas w każdy 
czwarty poniedziałek miesiąca w sali 
SPK. Posiedzenie instalacyjne odbę­
dzie się w poniedziałek, 27 lutego.

H.M.

5538 W. BELMONTBETnoylKAVEr 
ILRO rbDRÓilL.

Tel.: 7365523
POSIADAMY

"POLONEZ" DIESEL
Ograniczona Ilość.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) >40.00 Rocznie (lyr.) >15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) >60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) >18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .50«

“Nowa Era” w Sudanie
Czynniki oficjalne w Washingtonie z niepo­

kojem obserwują rozwój wydarzeń w Sudanie, 
pisze tygodnik “Time”. Ten wielki (2,505,813 
km kw., 22 miliony ludności), ale ubogi i 
opóźniony w rozwoju kraj nad środkowym 
i górnym Nilem z dostępem do Morza Czer­
wonego, od dawna jest celem dywersyjnej ro­
boty agentów rozbójnika pustynnego z Libii, 
płk. Khadaffiego. Prez. Gaafar Nimeiri (54 
lata) stłumił już kilka przewrotów przygoto­
wanych przez komunistów lub agentów Kha­
daffiego. Od odzyskania niepodległości w 1956 
r. nie ustają walki w południowym Sudanie.

Sudan, podobnie jak inne państwa Afryki 
jest tworem sztucznym. Jego granice są wyni­
kiem targów europejskich mocarstw kolonial­
nych w drugiej połowie ub. wieku. Do właś­
ciwego Sudanu i Nubii, zamieszkałych przez 
ludność zmieszaną z Arabami, mówiącą języ­
kiem arabskim i wyznającą islam Aglicy przy­
łączyli część górnego dorzecza Nilu z lud­
nością czarną (25 proc, ogółu ludności Sudanu), 
wyznającą chrześcijaństwo lub tradycyjne re- 
ligie afrykańskie.

Khadaffy, mimo związków z Sowietami, po­
piera zarówno muzułmańskich fundamentalis­
tów jak komunistów, dążących do obalenia 
prozachodnich reżymów w sąsiednich państ­
wach. Prez. Nimeiri chcąc podważyć wpływy 
dyktatora Libii wśród muzułmanów w swoim 
kraju (70 proc, ogółu ludności) postanowił 
zrezygnować z “westernyzacji” kraju i wrócić 
do Koranu jako źródła mądrości oraz pra­
wodawstwa państwowego.

“Nowa era” została zapoczątkowana w sto­
łecznym Chartunie wylaniem przez prezydenta 
puszki piwa do Nilu. Był to sygnał do nisz­
czenia napojów alkoholowych wartości około 
$5 milionów. Tysiące mieszkańców stolicy przy 
wtórze oklasków skandowało “Mądra decyzja 
Gaafarze!”. Powrót do tradycji muzułmańskich 
zwiększył popularność Nimeiriego wśród arab- 
sko-islamskiej ludności północnego i środkowe­
go Sudanu. Natomiast czarni mieszkańcy p#- 
łudniowego Sudanu, poganie lub chrześcijanie, 
przyjęli “nową erę” z wyraźną niechęcią.

Gen. Nimeiri, który objął władzę po zamachu 
stanu w 1969 r., w trzy lata później dopro­
wadził do zakończenia 17-letniej wojny domo­
wej Arabów z Murzynami. Mimo formalnego 
pokoju w pewnych rejonach prowincji połu­
dniowych stale działa partyzantka antyrządo­

wa, która ma poparcie większości ludności, 
zarzucającej rządowi w Chartunie eksploatację 
ich kraju i dyskryminację. Nie są to zarzuty 
bezpodstawne. Ropę wydobywaną w prowin­
cjach południowych kieruje się do rafinerii 
na Północy, pozbawiając ubogą ludność na 
Południu możliwości uzyskania pracy. Istnieją 
obawy, że budowa wielkiego kanału odprowa­
dzającego wodę z Białego Nilu do pustynnych 
prowincji północnych zamieni część Południa 
w pustynię. Próba przeniesienia oddziałów woj­
skowych z Południa (podejrzanych o sympa­
tie dla rebeliantów) na Północ i zastąpienie 
ich oddziałami muzułmańskimi z Północy wy­
wołała bunt, stłumiony krwawo przez od­
działy wierne rządowi. Zginęło około 70 żoł­
nierzy pochodzących z Południa. Wkrótce po 
stłumieniu buntu czarni rebelianci porwali 11 
Anglików, Francuzów i Pakistańczyków pra­
cujących przy wydobywaniu ropy naftowej 
i budowie Kanału Jonglei. Porywacze żądali 
przerwania budowy kanału i rurociągu odpro­
wadzającego ropę naftową na Północ. Zakład­
nicy zostali zwolnieni po tajnych rokowaniach 
zachodnich firm budujących kanał i rurociąg.

Nimeiri nie ma się czym pochwalić. Z około 
200 milionów akrów ziemi nadającej się pod 
uprawę, wykorzystuje się tylko 10 proc. Chro­
niczną plagą są przerwy w dostawach prądu. 
Antagonizm między arabską Północą i mu­
rzyńskim Południem wykorzystują agenci Kha­
daffiego, który po opanowaniu znacznej części 
Czadu ma łatwy dostęp do Sudanu. Na wscho­
dzie Sudan graniczy z Etiopią, rządzoną przez 
komunistów. Sudan łączą specjalne stosunki 
z Egiptem, który gotów jest interweniować 
zbrojnie, gdyby Sudan znalazł się pod rzą­
dami zwolenników Khadaffiego lub komunistów.

Pomoc ekonomiczna i militarna Stanów Zjed­
noczonych dla Sudanu w r. 1983 wyniosła 
$200 milionów. Nimeiri żąda więcej. “Nowa 
era” w Sudanie nie wywołuje entuzjazmu ani 
w Washingtonie ani w Egipcie. Prez. Mubarak 
(Egipt) podobnie jąk Dept» Stanu, niepokoi 
się “islamizacją” Sudanu, która zwiększa na­
pięcie między Północą a Południem. Rebe­
lianci na Południu wzmogli aktywność, co tłu­
maczy się pomocą jaką otrzymują obecnie 
z Etiopii. Jeżeli Khadaffy z Czadu a komu­
niści z Eiopii rozpoczną na wielką skalę wysyłkę 
ludzi i broni do Sudanu, los prozachodniego re­
żymu w Chartunie może być przesądzony.

Kosztowne Rządy
Sprawa nie jest żadną nowością. Zarzuty 

i narzekania na rozrzutność administracji, 
a więc biurokracji federalnej, wysuwane były 
w poprzednich latach, wysuwane są obecnie, 
a z pewnością będą wysuwane i w przy­
szłości, jeśli problem ten nie zostanie zli­
kwidowany zdecydowanymi posunięciami Kon­
gresu oraz rządu.

Przecież deficyt w budżecie federalnym 
osiągnął już setki bilionów dolarów, jak też 
będzie dalej rozrastał się. A więc trzeba złą­
czyć wszystkie siły polityczne na rzecz opra­
cowania oraz przeprowadzenia wytycznych 
odnośnie zmniejszenia tęgo zastraszającego za­
dłużenia.

Mówił o tym prez. Reagan w swoim tego­
rocznym Orędziu o Stanie Unii, dając przez 
to do zrozumienia, że ten znany z poprzed­
niej jego kampanii prezydenckiej temat — 
Big Government — będzie podejmowany i 
w kampanii tegorocznej.

Obserwatorzy polityczni podkreślają, że w 
pierwszej kampanii kandydat Reagan bardzo 
silnie wskazywał na przerosty biurokratycz­
ne, a odpowiedzialność za rozrost programów 
federalnych, jak też za wciąż zwiększające 
się koszty ich realizowania przerzucał na 
demokratów.

W tym roku natomiast zarysowało się w 
ujęciach Prezydenta dążenie, aby odnosić się 
do problemu deficytu budżetowego bardziej 
pojednawczo, jeśli chodzi o demokratów. I 
jest to słuszne.

Prezydent wyraził pogląd, że trudności 
budżetowe nie są “dziedzictwem” ani po jed­
nej osobie, ani 'jednej partii, a nawet ani 
jednej generacji. Toteż zarówno republikanie, 
jak i demokraci powinni współpracować na 
rzecz zrównoważenia budżetu. Każdy rząd 
ma skłonności do rozrostu, ale nie należy 
zapominać, że “amerykański sen” nie polega 
na tym, aby stwarzać warunki i podstawy 
dla zwiększania rządu.

Właśnie wydany został raport specjalnej 
komisji prezydenckiej, która składała się z 
przedstawicieli prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych pod przewodnictwem J. Peter 
Grace, a miała na celu ustalenie sposobów, 
bardziej wydajnej i skutecznej, a do tego 
mniej kosztownej pracy rządu. Ustalenia Ko­
misji Grace są bardzo znamienne.

Tak więc, w ocenie kolumnisty Richarda 
A. Viguerie, skoro mamy 962 federalne pro­
gramy społeczno-gospodarcze, a kosztują one 
ponad $400 bilionów doi. rocznie, trzeba 
wątpić czy deficyt budżetowy obecnie wynie­
sie tylko 200 bilionów doi. Ocenia się, że 
budżet federalny będzie w wysokości 848 
bilionów doi., ale nie należy zapominać, że 
prócz tego będą różne wydatki w wysoko­
ści blisko tryliona dolarów rocznie, które 
nie są ujęte w kolumnach liczb budżetu. 
Stąd analitycy przedłożeń budżetowych przyj­
mują, że nie 200 bilionów, ale 450 bilionów 
dolarów będzie w obecnym roku wynosił de­
ficyt rządu federalnego.

Komisja Grace zestawiła dane cyfrowe w 
różnych konkretnych problemach, ilustrujące 
bardzo wyraźnie rozrzutność ustawodawców 
kongresowych, jak i biurokracji federalnej. 
Stosowane metody są klasycznymi przykła­
dami tzw. “pork-barrel politics”, służącej 
lokalnym czy też nawet indywidualnym in­
teresom.

Sen. Robert Byrd (D) z West Virginia zmu­
sił kompanię kolejową Amtrak do utrzyma­
nia pociągu “Cardinal” na linii kolejowej 
przez ten stan, chociaż pociąg ten traci 10 
milionów rocznie. Sen. Robert Dole (R) z 
Kansas zablokował plan przeniesienia pracow­
ników Departamentu HUD z Topeka do Kan­
sas City, Missouri. A sen. Ted Stevens (R) 
z Alaski nie dopuścił, aby Departament Obro­
ny stosował konkursy co do kosztów prze­
syłania prywatnej własności pracowników w 
Alasce i Hawaii.

Raport Komisji Grace wymieniał w orygi­
nalnym opracowaniu około 100 członków 
Kongresu, w tym speakera Izby Reprezentan­
tów oraz przywódcę GOP w Senacie jako 
ustawodawców praktykujących właśnie “pork- 
barrel politics”.

Nic dziwnego, że gdy trzeba było 175 lat, 
aby budżet federalny osiągnął w 1962 r. 
100 bilionów doi., to tylko w dziewięć lat 
później budżet osiągnął 200 bilionów doi., 
zaś w cztery lata później, w 1975 r. wzrósł 
do 300 bilionów, a w dwa lata później do 
400 bilionów.

W 1980 r. przekroczył 600 bilionów doi., 
zaś w obecnym roku fiskalnym wyniesie bli­
sko 900 bilionów doi.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Częściowe Zniesienie 
Sankcji

NOWY DZIENNIK - Sankcje ame­
rykańskie nałożone na reżym PRL zo­
stały w czwartek częściowo zniesione. 
Przywrócenie prawa połowów dla pol­
skich trawlerów na wodach amery­
kańskich i zezwolenie na lądowanie 
polskich samolotów czarterowych (nie 
regularnych) na lotniskach amrykań- 
skich stanowi pewne ustępstwo ze 
strony rządy Stanów Zjednoczonych 
wobec — jak oświadczył rzecznik 
prasowy Białego Domu — “ogólnej 
poprawy sytuacji” w PRL. Jak do­
wiadujemy się, Polskie Linie Lotnicze 
LOT zgłosiły już około 80 takich lądo­
wań czarterowych, co oznaczać bę­
dzie sporą ulgę w warunkach podróży 
Polonii z USA i Polaków z Polski w 
obie strony. Podejmując decyzję rząd 
amerykański powołał się na oświad­
czenie Lecha Wałęsy, który w grudniu 
wyraził się, że sankcje te mają zna­
czenie moralne. Zapytany telefonicz­
nie w czwartek, powiedział, że jest 
zwolennikiem zniesienia wszystkich 
sankcji.

Jak przewidywaliśmy, rząd amery­
kański przyjął zasadę częściowego 
wycofywania sankcji, w miarę postę­
pujących koncesji ze strony reżymu 
w zakresie odbudowy praw człowieka 
i obywatela w Polsce.

Niewątpliwie istniał brak logiki w 
zniesieniu ograniczeń w stosunkach 
handlowych ze Związkiem Sowieckim, 
zwłaszcza w podpisaniu amerykańsko- 
sowieckiej umowy zbożowej i w wy­
cofaniu zastrzeżeń do eksportu ame­
rykańskiej technologii, niezbędnej do 
budowy gazociągu syberyjskiego, a 
jednocześnie utrzymaniu sankcji wo­
bec reżymu PRL — zależnego od 
Moskwy i wykonującego sowieckie 
dyrektywy i instrukcje.

Jako dowód zmiany sytuacji w Pol­
sce na lepsze przytacza się w Wa­
szyngtonie zwolnienie większości uwię­
zionych i internowanych; formalne, 
acz nie faktyczne, zniesienie stanu 
wojennego i wyrażenie zgody na dru­
gą pielgrzymkę do Polski Jana Pawła 
II, która odbyła się w połowie ubiegłe­
go roku. Departament Stanu przez 
swojego rzecznika wyraził nadzieję, że 
w Polsce nastąpią dalsze ustępstwa. 
Ale po stronie amerykańskiej prze­
stano już wymieniać jako jeden z 
warunków “przywrócenie ‘Solidarno­
ści’ ”. Zastąpiono go bardziej ogólnym 
określeniem: “porozumienie się ze 
społeczeństwem”.

Oceniając sytuację realistycznie, 
należy stwierdzić, że sankcjom odbie­
ra przede wszystkimi skuteczność 
fakt, że mamy w Polsce do czynienia 
z reżymem, któremu nie zależy ani 
na losie robotników, ani ną poprawie 
warunków materialnej egzystencji 
narodu, ani na restytucji praw czło­
wieka. Przeciwnie, życie w Polsce zo­
stało ujęte w sieć nowych ustaw, które 
pozwalają w każdej chwili zdławić 
wyraz wolnej woli proletariatu i na­
rodu i stanowią próbę przebudowy po­
przednich struktur społecznych na re­
żymową modłę.

Rząd amerykański doszedł jednak 
do przekonania, że w polityce między­
narodowej nie ma miejsca na próżnię. 
Dlatego uczynił ustępstwo, które może 
być uważane za cofnięcie się bez o- 
siągnięcia zamierzonych celów. W 
rzeczywistości jest ono wyrazem dob­
rej woli. Już przedtem, bo w listopa­
dzie, rząd amerykański uczynił po­
ważny gest, godząc się zasiąść do ro­
kowań nad rewizją warunków spłat 11 
mid dolarów, jakie PRL jest winna 
rządom zachodnim (nie bankom han­
dlowym).

Czyniąc dodatkowe ustępstwo rząd 
amerykański otwiera reżymowi dro­
gę do dalszych koncesji politycznych: 
a więc do zrezygnowania z procesów 
politycznych działaczy KOR i przy­
wódców “Solidarności”, nadal trzy­
manych w więzieniu; rzetelnego dia­
logu ze społeczeństwem, a nie z for­
macjami przez siebie tworzonymi; a 
nade wszystko — realizacji reform 
gospodarczych, aby pomocy z Zachodu 
znów nie zmarnowało niefachowe, cy­
niczne i skorumpowane kierownictwo 
partyjne. Bez spełnienia tych warun­
ków dalsze ustępstwa będą niecelowe 
i tym bardziej wątpliwa będzie po­
moc w odbudowie polskiej gospodarki 
po okresie “sukcesu”.

Społeczność polsko-amerykańska 
popiera tę taktykę, oczekując od rzą­
du amerykańskiego stanowczości, a 
od reżymu w Polsce odrobiny rozsąd­
ku i liczenia się z potrzebami narodu.

Potęga Militarna ZSRR
Potęga militarna Związku Sowieckie­

go jest przerażająca i stale wzrasta 
kosztem niedostatku ogromnej więk­
szości mieszkańców Imperium. Z ze­
stawienia umieszczonego przez tyg. 
“U.S. News and World Report” wy­
nika, że sowieckie siły zbrojne w ciągu 
20 lat (1963-83) wzrosły z 3.3 miliona 
do 3.6 miliona ludzi. W tym samym 
okresie liczba czołgów wzrosła z 40,500 
do 50,000, samolotów bojowych z 4,190 
do 6,093, okrętów wojennych z 495 do 
644, rakiet o dalekim zasięgu z 100 
do 1,398.

Wyposażenie i utrzymanie ogrom­
nych sił zbrojnych jest dużym obcią­
żeniem gospodarki kraju. Eksperci 
zachodni po dodaniu do oficjalnego* 
budżetu obrony sum ukrytych w in­
nych resortach twierdzą, że zbrojenia 
i utrzymanie sił zbrojnych pochłania­
ją 14 proc. GNP.

Dla sił zbrojnych pracuje, potężny 
przemysł. Wywiady zachodnie poda­
ją, że na potrzeby sił zbrojnych pra­
cuje 3,500 fabryk, prawie 9 milionów 
robotników i 70 procent uczonych i 
laboratoriów naukowo-badawczych. 11 
stoczni buduje w roku 11 łodzi pod­
wodnych i 10 okrętow nawodnych. So­
wiecki przemysł produkuje rocznie 
2,500 czołgów, amerykański tylko 855. 
Szesnaście instytutów naukowych i 
kreślarskich pracuje stale nad nowy­
mi modelami samolotów wojskowych, 
a przemysł produkuje około 1,300 my­
śliwców i bombowców rocznie.

Największy na świecie “kompleks 
militamo-przemysłowy” ZSRR ma 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu w su­
rowce, angażowaniu najlepszych sił 
naukowych i najlepszych robotników. 
Ma on również pierwszeństwo w zao­
patrzeniu w nowe maszyny i urządze­
nia fabryczne, zarówno produkcji kra­
jowej jak importowane.

Przemysł zbrojeniowy jest jednym 
z największych eksporterów. Przyno­
si on ZSRR około $35 bilionów (miliar­
dów) rocznie twardej waluty. Głów­
nymi importerami broni sowieckiej 
są Libia, Irak i Syria. Dwa pierwsze 
państwa płacą gotówką uzyskaną za 
ropę naftową.

Wzrastające wpływy wojskowych 
na Kremlu wzmacniają “twrdogło- 
wych” członków Politbiura i KC. Na­
dzieje niektórych zachodnich polity­
ków, że trudności ekonomiczne zmu­
szą ZSRR do szukania wyjścia z Af­
ganistanu i zmniejszenia “obecności

wojskowej” w Syrii, są złudzeniami. 
Wywiady zachodnie przewidują wy­
duszenie jeszcze większej części do­
chodu narodowego na zbrojenia niż 
dotychczas. Wiąże się to z wymianą 
przestarzałej broni na najnowszą.

Eksperci zachodni twierdzą, że 
władcy na Kremlu muszą rozbudo­
wać i zmodernizować arsenał wojen­
ny, by utrzymać swą przewagę, mimo 
dozbrajania Ameryki przez prez. Rea­
gana. Odzyskanie przewagi przez 
Stany Zjednoczone zmusiłoby ZSRR 
do zaniechania polityki ekspansji, a 
tego zarówno cywilni jak wojskowi 
członkowie KC i Politbiura nie chcą.

Drugą przyczyną zbrojeń jest ko­
nieczność stałego trzymania wielkich 
sił zbrojnych wzdłuż długiej granicy z 
Chinami. Jest to obecnie poważny 
problem dla Kremla, ponieważ Chiny 
z pomocą Stanów Zjednoczonych pod­
jęły program modernizacji swoich sił 
zbrojnych. Krótka wojna z Wiet­
namem, która miała być “nauczką” 
dla Hanoi stała się nauczką dla Peki­
nu, ponieważ wykazała, że wielokrot­
nie większe masy ludzkie nie są w 
stanie przełamać oporu nowoczesnej 
armii i zapewnić zwycięstwa.

Wzmocnienie NATO jest również 
argumentem dla wojskowych i cywil­
nych imperailistów sowieckich prze­
mawiającym za. zwiększeniem zbro­
jeń.

Wszystkie powyższe liczby nie obej­
mują sil zbrojnych i zdolności pro­
dukcyjnej przemysłów “satelitów” 
Rosji w Europie. Wiadomo, że prze­
mysł Polski i Czechosłowacji posiada 
duże możliwości produkcyjne i dostar­
cza Imperium Sowieckiemu, na uży­
tek własny lub dla zamorskich “sate­
litów”: Kuby, Angoli, Wietnamu i in­
nych duże ilości broni, szczególnie 
czołgów i dział. Przemysły zbrojenio­
we mają również Niemcy Wschodnie, 
Węgry i Rumunia.

(j.kr.)

“Dynastia” Bush’ow
- Wiceprez. Bush zakłada własną 
“dynastię”. Jego syn Jeb jest kandy­
datem na przewodniczącego Central­
nego Komitetu Partii Republikańskiej 
w Miami, drugi syn George, który 
kandydował na kongresmana w Tek­
sas, ale przegrał, ma ochotę próbo­
wać ponownie.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Reprezentacyjność Kongresu
Red. Krawiec w swojej rubryce 

“Z Dnia” w Dzienniku Związkowym 
z dnia 13 stycznia br. polemizuje z 
organizacją” “Pomost” w związku 
z jej stanowiskiem odnośnie Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Red. Kra­
wiec wywodzi, że Kongres jest jedy­
ną prawowitą reprezentacją polskiej 
grupy etnicznej w Stanach Zjedno­
czonych.

Jeśli chodzi o reprezentacyjność 
na szczeblu krajowym, to nie bę­
dę zabierał głosu, ale zgłaszam parę 
uwag odnośnie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois.

Organizacja pretendująca do re­
prezentowania pewnej grupy ludno­
ści winna oczywiście pochodzić z wy­
borów. Wobory bezpośrednie na te­
renie naszego Stanu aczkolwiek moż­
liwe, to jednak byłyby trudne do 
przeprowadzenia i dlatego zastąpione 
zostały wyborami pośrednimi tzn., że 
organizacje polskie i organizacje 
amerykańskie, których członkami są 
amerykanie polskiego pochodzenia 
wybierają swych delegatów do Wy­
działu Kongresu Polonii. Jak dotąd 
wszystko jest w porządku. Organiza­
cje posiadające nie tylko znaczną 
ilość członków, ale też sporą ilość 
zwolenników tak, że wydawałoby się, 
strona reprezentacyjna jest zachowa­
na.

Czy jednak ci wymienieni delegaci 
tworzą wyłącznie nasz Kongres Sta­
nowy? Otóż nie. W jego gronie ist­
nieje znaczna liczba osób niesłusznie 
nazywanych delegatami, którzy do­
browolnie zgłosili swój akces do Kon­
gresu i przez niego wybierani nie by­
li. Wystarczy wypełnić formularz, 
przejść przez pewną procedurę, któ­
ra nic wspólnego z wybieralnością 
nie ma, wnieść opłatę i jest się 
pełnoprawnym członkiem Kongresu 
z możnością decydowania w tak waż­
nych sprawach, jak np. czy należy 
znieść sankcje przeciw Polsce czy 
nie. Taka osoba w łonie Kongresu 
nie reprezentuje nikogo prócz siebie. 
Indywidualnych członków Kongresu 
jest b. dużo, bo blisko stu, czyli mniej 
więcej około 40 procent ogólnego sta­

nu. Istnienie instytucji członków in­
dywidualnych jest ogólnie znane i 
daje atut w ręce tym wszystkich, 
którzy nie chcą uznać Kongresu za 
jedyną reprezentację. Należy ten 
stan rzeczy zmienić przez zaprzesta­
nie przyjmowania indywidualnych 
członków na ochotnika.

Niekiedy jednak korzystnie jest po­
siadanie w Kongresie pewnej warto­
ściowej osoby, która z tych lub in­
nych przyczyn nie została wybrana 
delegatem. Należy zatem pozostawić 
możliwość nadania członkostwa ta­
kiej osobie przez kooptacje przez 
Zarząd lub nominację przez prezesa, 
ale ograniczonej liczbie.

Tego rodzaju powołanie do parla­
mentów jest znane w niektórych kra­
jach, co w niczym nie zmniejsza 
reprezentacyjności tych parlamen­
tów. I tak np. pewna liczba lordów 
w Anglii jest mianowana przez mo­
narchę, senatorowie w Kanadzie są 
mianowani przez premiera. Prezy­
dent R.P. na podstawie Konstytucji 
z 1935 roku mianował pewną liczbę 
senatorów. W chwili obecnej Prezy­
dent R.P. mianuje niektórych człon­
ków Rady Narodowej R.P.

Ktoś po przeczytaniu tych uwag 
wzruszy ramionami i powie że nie 
ma o co kopie kruszyć. Czy członek 
Kongresu będzie mianowany czy też 
zgłosi się samodzielnie, nie jest 
delegatem wybranym i reprezentuje 
tylko siebie, nie ma między nimi 
różnicy i cała burza w szklance wo­
dy jest niepotrzebna. Otóż różnica 
jest i to bardzo duża, ale tu nie miej­
sca na podawanie dalszych wyja­
śnień.

Zachodzi pytanie co by się stało 
z obecnymi członkami indywidualny­
mi w wypadku zniesienia tej insty­
tucji, jaką jest obecnie. Oczywiście 
muszą pozostać z prawem odnawia­
nia, bo prawo wstecz nie działa. 
Z czasem znikną.

Wprowadzenie omawianej zmiany 
podniosłoby niewątpliwie prestiż Kon­
gresu i utrąciłoby jeden z poważ­
nych atutów jego przeciwnikom.

Dr Józef de Virion
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GRECY POKONALI
REPREZENTACJĘ POLSK11:0

Z Bocznej Trybuny Sportowej
......—ZYGMUNT P. RORHV  —

Na stadionie Karaiskas w Atenach 
rozegrany został w ub. tygodniu to­
warzyski mecz piłkarski, w którym 
kadra olimpijska Polski zmierzyła się 
z pierwszą reprezentacją Grecji. Mecz 
zakończył się zwycięstwem gospoda­
rzy 1:0 (0:0). Bramkę strzelił w 54 
min. Nikos Karoulias.

Składy drużyn:
Polska: Kazimierski — Chojnacki, 

Sokołowski, Król, Wdowczyk — Buda, 
Kensy, Ostrowski, (od 73 min. Trusz­
czyński), Miłoszewicz (od 46 min. 
Baran) — Zgutczyński (od 73 min. 
Kosowski), Futrok (od 46 min. Turow­
ski).

Grecja: Sarganis — Alavantas (od 
46 min. Karoulias), Michos, Michibo- 
nos (od 46 min. Manolos), Tarasis, 
Wlachos, Vutricos (od 74 min. Se- 
mericidis), Georgopulos (os 46 min. 
Sounas), Saravakos (od 37 min. Ana- 
stopoulos), Mietropoulos, Malomidis.

Od początku meczu trwała zacięta 
walka. Pierwszy kwadrans należał do 
Greków, którzy przewyższali polski 
zespół szybkością, zadziomością, sku­
teczniej także grali głową. Polscy pił­
karze, choć nie zdobyli bramki, mieli 
kilka okazji do zdobycia bramek.

Po pomysłowym zagraniu Budy — 
Ostrowski strzelił potężnie, ale obok 
słupka. Sprawny i interweniujący z 
dużym refleksem bramkarz Nikos Sar­
ganis zdołał zdołał wybić piłkę na róg 
po strzale Kensego, a najlepszej okazji 
nie wykorzystał pod koniec meczu 
Zgutczyński. Minął dwóch obrońców 
i strzelił niecelnie, mając przed sobą 
tylko bramkarza.

Piłkarze Grecji, których wystąpiło 
na boisku aż 16, także nie zdołali 
wykorzystać kilku dogodnych sytu­
acji. Jedyna bramka padła po celnym 
strzele Nikosa Karaouliasa, kilka mi­
nut po jego wejściu na boisku. Piłka 
uderzona z dalszej odległości w róg 
polskiej bramki, zaskoczyła zasłonię­
tego Kazimierskiego.

Po meczu — jak podaje polska 
agencja prasowa — trener Waldemar 
Obrębski powiedział: “To było żywe, 
ciekawe spotkanie. Zgodnie z oczeki­
waniami gospodarze przewyższali nas 
sprawnością i szybkością. Brak pre­
cyzji w podaniach i strzałach to 
główny mankament naszych olimpij­
czyków. Był to napawdę wartościowy 
sprawdzian dla drużyny, a ponadto 
przyniósł sporo informacji o zaletach 
i słabościach reprezentantów Grecji, 
z których większość wystąpi zapewne 
przeciwko Polsce w eliminacjach do 
mistrzostw świata w 1986 r.

* * *

W PAR YSKIM HIL TONIE
LOSOWANIE PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW EUROPY
12 czerwca br. na paryskim sta­

dionie Parc des Princes zostanie ro­
zegrany pierwszy mecz piłkarskich 
finałów mistrzostw Europy, 27 czerw­
ca na tym samym obiekcie odbędzie 
się pojedynek o tytuł najlepszej dru­
żyny Starego Kontynentu. Zanim to 
jednak nastąpi uwaga całej piłkarskiej 
Europy zwrócona była na hotel Hilton 
w Paryżu. Tutaj właśnie odbyło się 
losowanie finałowego turnieju, a wia­
domo jak wiele od tego zależy.

Pewne decyzje zapadły jednak już 
wcześniej. Otóż dokonano rozstawie­
nia finałowej “8”. Zgodnie z decyzja­
mi Komisji Organizacyjnej rozsta­
wione zostały cztery drużyny: gospo­
darz imprezy — Francja, obrońca 
mistrzowskiego tytułu — Niemcy Za­
chodnie oraz Hiszpania i Jugosławia. 
Trudno co prawda powiedzieć czym 
kierowała się komisja desygnując do 
grona wybrańców Hiszpanię i Jugo­
sławię, a nie na przykład aktualnego 
wicemistrza Europy — Belgię, ale ta­
kie są fakty.

Dalsze decyzje ustalają, że Francja 
otrzymuje podczas losowania nr 1 i 
wystąpi w grupie I, natomiast Niemcy 
Zachodnie z nr 5 przydzielona została 
już do grupy II. Tak więc wynika z 
tego, że obydwa te zespoły mogą 
spotkać się ze sobą dopiero w pół­
finale lub w finale. Tak samo zresz­
tą w przypadku Hiszpanii (nr 4) i 
Jugosławii (nr 8), przy czym przy­
należność tych zespołów do poszcze­
gólnych grup ustali także losowanie. 
Pozostała “4”: Belgia, Dania, Rumu­
nia i Portugalia będzie dolosywywana 
do poszczególnych grup.

Przypomnijmy jeszcze, że dalszy 
awans z obydwu grup uzyskają po 
dwie drużyny. W półfinałowych me­
czach spotkają się natomiast “na krzyż”, 
czyli zwycięzca grupy I zagra z dru­
gim zespołem grupy II — w Mar­
sylii, natomiast triumfator grupy II 
walczyć będzie przeciwko drugiej dru­
żynie grupy I — w Lyonie.

Oczywiście losowanie to intereso­

wać będzie wszystkich prawdziwych 
kibiców futbolu także i na terenie 
Polski. Otóż w tym samym hotelu 
Hilton odbędzie się bowiem losowanie 
ćwierćfinałowych par młodzieżowych 
mistrzostw Europy. A w tych roz­
grywkach Polacy nadal uczestniczą, 
w przeciwieństwie do zespołu senio­
rów, który — jak doskonale pamię­
tamy — nie przebrnął eliminacyjnych 
rozgrywek. Tradycyjnie już zresztą.

Teoretycznie podopieczni trenera 
Henryka Apostela mogą trafić na każ­
dą drużynę z pozostałej “7”, czyli: 
Albanię, Anglię, Hiszpanię, Jugosła­
wię, Francję, Szkocję i Włochy. Oczy­
wiście, mimo awansu do tego szczeb­
la rozgrywek siła i wartość poszcze­
gólnych reprezentacji jest zupełnie 
różna. Mimo uznania dla rewelacyj­
nej Albanii (wyeliminowała m. in. 
Niemcy Zachodnie), trudno jednak 
uznać ją za zespół równorzędny np. 
Anglii, Włochom czy Jugosławii.

Już niedługo przekonamy się z kim 
przyjdzie 14 i 20 marca walczyć mło- 
dzieżówce o dalszy awans. Nam się 
wydaje, że podopiecznych trenera Hen­
ryka Apostela stać jest na nawiązanie 
wyrównanej rywalizacji także, z tymi 
uważanymi za najsilniejszych.

Kadrowicze zespołu młodzieżowego 
pilnie czekają na wieści z Paryża, 
natomiast reprezentacja olimpijska 
rozpoczyna właśnie następny etap przy­
gotowań do także dla niej bardzo 
ważnego sezonu, podczas którego ro­
zegra decydujące o awansie mecze 
z Niemcami Wschodnimi i Danią. 
Tym etapem jest pobyt w Grecji, 
gdzie podopieczni trenera Waldemara 
Obrębskiego, poza treningami, roze­
grają aż 5 kontrolnych spotkań.

Do Grecji wyjechała tylko 16-osobo- 
wa kadra, gdyż zawodnik szczecińskiej 
Pogoni — Marek Leśniak był w wy­
padku samochodowym lekko potur­
bowany i lekarz reprezentacji olim­
pijskiej, Andrzej Kidawa zadecydo­
wał pozostawić go w kraju na lecze­
niu. Musi pauzować w treningach co 
najmniej 10 dni. W tej sytuacji wyjazd 
Leśniaka minąłby się z celem.

* ♦ ♦
Ł yZwiarze walczą 

O OLIMPIJSKIE NOMINACJE 
Na torze lodowym w Inzell (Szwaj­

caria) rozpoczęły się międzynarodo­
we zawody w łyżwiarstwie szybkim. 
Dla startujących w nich reprezentan­
tów Polski były one szansą zdobycia 
olimpijskich nominacji.

Już w pierwszej konkurencji — bie­
gu kobiet na 500 m — znakomicie 
spisała się Zofia Tokarczyk, która 
wygrała wyścig w czasie niewiele 
gorszym od rekordu Polski Erwiny 
Ryś-Ferens (41,15 sek. w Medeo). 
Tokarczyk uzyskała 41,67 sek. Jest to 
czas lepszy od wyznaczonego mini­
mum, kwalifikującego do olimpijs­
kich reprezentacji.

• * *
Na dwukrotnie dłuższym dystan­

sie — 1000 m bezkonkurencyjna była 
Erwina Ferens, wygrywając z rezul­
tatem 1:24,80. Czwarta była Lilianna 
Morawiec — 1:25,18.

♦ ♦ ♦
ITALIA CONTRA POLSKA

W Parmie rozegrany został ciekawy 
mecz w siatkówce, w którym przy­
gotowująca się do eliminacji olimpij­
skich reprezentacja Italii zmierzyła 
się z drużyną złożoną z polskich za­
wodników grających aktualnie w klu­
bach włoskich.

Wygrali Włosi 3:1. Mecz był inte­
resujący i dostarczył widzom wiele 
emocji. W drużynie biało-czerwonych 
grali: Tomasz Wojtowicz (Sassuolo), 
Ryszard Bosek (Padwa), Marek Ciesz- 
kiewicz i Leszek Molenda (Ugendo), 
Jerzy Malinowski (Avelio) i Zbigniew 
Zarzycki (trener Ugendo). Mecz ob­
serwowało 3,5 tys. widzów.

♦ ♦ ♦ 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W MEKSYKU
Europejskie związki piłkarskie do­

magają się możliwie najpóźniejszego 
rozpoczęcia mistrzostw piłkarskich 
świata w Meksyku. Zdaniem tych zwią­
zków najlepszym terminem dla me­
czu inauguracyjnego byłby 30 lub 31 
maja.

Organizatorzy piłkarskich mistrzostw 
świata — władze piłkarskie tego kra­
ju — natomiast z uwagi na wystę­
pujące w tym czasie deszcze propo­
nują rozpoczęcie rozgrywek już 28 ma- 

' ja. * • «
STRAJK PIŁKARZY?

Po raz pierwszy w 120-letniej his­
torii piłkarstwa na wyspach brytyj­
skich dojdzie do strajku. Gracze z 
drużyn FC Liverpool i Newcastle Uni­
ted wyznaczeni zostali przez swój 
związek do zbojkotowania spotkania 
wyznaczonego na 6 stycznia, o ile te­
lewizja nie zwiększy opłaty za trans­
misję tego meczu.

SAN FRANCISCO. — 23 stycznia, oficjalnie w San Fran­
cisco świeciło słońce. Była jednak tak duża mgła, że trudno 
było cokolwiek zobaczyć. Na zdjęciu słynny “Złoty most” 
we mgle. (UPI)

Izolacja 
Rewolucyjnego Iranu

Ludzie odpowiedzialni za irańską 
politykę zagraniczną znaleźli się w 
pułapce nie mogąc wybrnąć z tru­
dnego zadania między marzeniami 
o powrocie do normalnych stosunków 
a chęcią poparcia islamskich ruchów 
rewolucyjnych na całym świecie.

Od wybuchu wojny z Irakiem, irań­
skie Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych usiłuje przełamać izolację 
dyplomatyczną swego kraju. Wysiłki 
te kończą się przeważnie niepowodze­
niem.

Podstawą polityki Iranu jest anty- 
amerykanizm, mimo, że choć na małą 
skalę — wznowiono wymianę handlo- 
wę z USA. Jednocześnie przedstawi­
ciele tamtejszego rządu przyznają, 
że prywatne kompanie okrężną drogą 
współdziałają z firmami amerykań­
skimi, poprzez zagranicznych pośre­
dników.

Od chwili sprzedania Irakowi pięciu 
samolotów typu “Super Etardand” 
Francja zajęła drugie miejsce po USA 
wśród “szatanów” w rewolucyjnym 
leksykonie. W grudniu władze fran­
cuskie wydaliły z kraju trzech irań­
skich dyplomatów. Francuska policja 
podejrzewa, że autorami ataków bom­
bowych w Paryżu byli irańscy akty­
wiści. Teheran zaprzecza podejrze­
niom, twierdząc, że nie popiera ża­
dnej formy terroryzmu i jednocześnie 
oskarża Francję o pomaganie Irakowi

Zarzuty
Wobec Komisji 

D/s Głodu
Washington (UPI) — Nastawione 

krytycznie w stosunku do prez. Rea­
gana koła kongresowe wznowiły ar­
gumenty na temat zasięgu głodu w 
Stanach Zjedn. Z kół tych pochodzi 
opinia, że utworzona przez Reagana 
specjalna komisja mająca na celu 
zbadanie tego zagadnienia, położyła 
tak duży nacisk na gromadzenie 
danych i cyfr, że pominęła w rezul­
tacie doniosłość samego problemu.

“Gdyby Prezydent wysłał swój 
zespół na pystynię, to poinformował­
by on nas, że zauważył piasek, lecz 
nie zdołałby powiedzieć, ile jest pia­
sku” — powiedział sen. Edward 
Kennedy (D.-Mass.).

Niedawno odbyły się posiedzenia 
trzech połączonych zespołów zajmu­
jących się programami dożywiania. 
Była to pierwsza oficjalna reakcja 
Kongresu na złożony na początku 
miesiąca raport opracowany przez spe­
cjalną komisję mianowaną przez 
prez. Reagana. Zadaniem komisji 
jest zbadanie zagadnienia głosu w 
Ameryce oraz potrzeb pomocy w tej 
dziedzinie.

Debata na temat rozmiarów zja­
wiska głodu w Stanach Zjedn. pod­
sycona została w ubiegłym miesiącu 
przez wypowiedź prezydenckiego do­
radcy Edwina Meese, który stwier­
dził, że raporty na temat głodu ma­
ją charakter anegdotyczny. Stwier­
dził on, że nie istnieją konkretne 
dane wykazujące ilość osób głodu­
jących w Ameryce, a niektóre za­
rzuty — jak powiedział — mają 
charakter “czysto polityczny”.

Komisja prezydencka stwierdziła, 
że istnieje w Stanach zjawisko gło­
du, lecz nie jest ono nieokiełzane. 
Komisja wystąpiła z zaleceniem bar­
dziej konkretnego uchwycenia zjawi­
ska głodu i nędzy.

Kongr. Leon Panetta (D.-CaL), 
przewodn. izbowego podkomitetu rol­
nictwa, który zajmuje się federalny­
mi programami dożywiania, określił, 
że raport zawiera kontradykcje.

Panetta powołał się na raport ma- 
yorów miast amerykańskich, którzy 
oświadczyli, że ilość osób korzysta­
jących z darmowych stołówek zwięk­
szyła się o 93 proc. 

w wlace z Iranem. Mimo to, dotych­
czas nie doszło do zerwania stosunków, 
chociaż rząd irański zaczyna mówić 
o “rozważeniu” powiązań ekonomi­
cznych z Francją.

Iran oburza się obecnością wojsk 
amerykańskich i francuskich w Li­
banie. Bliskie związki z libańskimi 
szyitami nie wydają się zapewniać 
Irańczykom bezpośredniego wyływu 
na ich działania, ponieważ przywódca 
szyickiej partii Amal Nabih Bern 
utrzymuje dystans w stosunkach z 
Irańską Republiką. Inne grupy isla­
mskie są bezpośrednio związane z 
Teheranem. Sądzi się, że Islamie 
Amal jest odpowiedzialna za atak na 
kwatery amerykańskiej piechoty mor­
skiej oraz bazę francuskich spado­
chroniarzy.

Sami Irańczycy, utrzymujący 1000 
-osobowy oddział w Baalbeck w Li­
banie, przeczą wszelkiemu udziałowi 
w tych atakach. Pewne światło na tę 
sprawę rzuca jednak zerwanie sto­
sunków z Iranem przez Liban w kilka 
dni później.

Jedynym sprzymierzeńcem Iranu 
w tym regionie jest Syria, która unie­
możliwia Irakowi eksport ropy nafto­
wej przez rurociągi przebiegające po 
jej terytorium. W zamian za tę “przy­
sługę” Iran sprzedaje Syryjczykom 
około 5 min ton ropy naftowej po 
bardzo niskich cenach. Hafez Assad 
ogranicza jednak obecność irańską 
w Libanie; tysiąc “rewolucyjnych 
strażników” bezczynnie stacjonuje w 
pobliżu Damaszku.

Arabia Saudyjska, Francja i Jordania 
bezskutecznie próbowały wywrzeć na­
cisk na Assada, by zerwał stosunki 
z Iranem. Iran podjął akcję w sto­
sunku do państw Zatoki Perskiej sto­
jących po stronie Iraku. Minister Prze­
mysłu Naftowego, Muhammad Qara- 
zithreatened wydał rozkaz konfisko­
wania tankowców państw zaprzyja­
źnionych z Irakiem, co doprowadziło 
jedynie do dalszej izolacji Iranu.

Kuwejt otwarcie oskarżył władze 
tego kraju o przygotowanie wszy­
stkich ostatnich ataków bombowych. 
Teheran zaprzeczył. Jednakże wię­
kszość spośród 21 aresztowanych, 
z podejrzenia o udział w atakach, 
należy do irackiego ruchu opozycyj­
nego wspieranego przez Iran.

Stosunki Iranu z Arabią Saudyjską 
są również b. napięte. Saudajczycy 
niezwykle poważnie traktują irańskie 
pogróżki o zablokownaiu ciśniny Ho­
rmuz w razie powietrznego ataku na 
jego pola naftowe.

Pewne zdzieienie wywołują dość 
poprawne stosunki Iranu z saudyjskim 
sprzymierzeńcem Pakistanem. Nieźle 
układa się również współpraca z Tur­
cją, która stała się najważniejszym 
partnerem hadlowym Iranu.

Stosunki za Zw. Sowieckim pogor­
szyły się znacznie od lipca 1982 roku, 
kiedy Moskwa wznowiła sprzedaż 
broni do Iraku. Od tego czasu usu­
nięto z Teheranu 20 sowieckich dyplo­
matów, oskarżając ich o szpiegostwo. 
Jednocześnie aresztowano wielu czło­
nków irańskiej partii komunistycznej, 
Tudeh. Mimo, że zakończono już pro­
cesy wielu z nich, nie ogłoszono wy­
roków, nie podano też publicznie wia­
domości o ich losach. Władze irańskie 
zaprzeczają szerzącym się po Europie 
pogłoskach, jakoby ludzie ci zostli 
straceni.

Teheran nie chce dopuścić do po­
gorszenia stosunków z ZSRR. Mimo 
oczywistych sygnałów świadczących 
o próbach nawiązania przyjaźni prasa 
sowiecka nie zaprzestała drukowania 
jadowitych artykułów na temat irań­
skiej rewolucji.

Nadzieje na wyprowadzenie Iranu 
z izolacji nie mają zatem uzasadnio­
nych podstaw.
Na Podst. Christian Science Monitor 

opr. E. M.

Ojciec Ignacy Posadzy 
Współzałożyciel Chrystusowców 

Zmarł 17 Stycznia 1984 roku
Ojciec Ignacy Posadzy nigdy nie 

pracował jako duszpasterz wśród Po­
lonii, a jednak dla Polonii poświęcił 
całe swoje życie kapłańskie i zakonne. 
Jego zasługi na tym polu są olbrzy­
mie.

Urodził się on 17.11. 1898 r. na Ku­
jawach. Święcenia kapłańskie, jako 
ksiądz Archidiecezji Poznańskiej, 
otrzymał 19.111921 r.

Kościół w Odrodzonej Polsce ogrom­
nie zabiegał o zapewnienie właściwej 
opieki duszpasterskiej dla Polaków 
poza granicami Polski. Gdy różne 
sposoby zawiodły, Kardynał August 
Hlond, ówczesny Prymas Polski, na 
polecenie Piusa XI, przystąpił do or­
ganizowania nowej rodziny zakonnej, 
która by podjęła się wyłącznie tej 
pracy.

Do tego zadania trzeba było odpo­
wiednich ludzi. Swoją uwagę zwrócił 
ks. Prymas Hlond na młodego wów­
czas, uzdolnionego kapłana w Pozna­
niu, ks. Ignacego Posadzego. Wysłał 
go w objazd po różnych skupiskach 
polonijnych, by zapoznał się z dolą i 
niedolą Polaków w różnych częściach 
świata. Jako owoc swej podróży do 
Brazylii, ojciec Posadzy wydał swą 
słynną książkę: “Drogą pielgrzy­
mów.”

W r. 1932 młody ks. Posadzy, na 
życzenie Kardynała Hlonda, staje na 
czele nowego, polskiego zgromadze­
nia zakonnego, Towarzystwa Chry­
stusowego dla Polonii.

W tym to roku, w dniu 22.VIII 
wraz z grupą pierwszych kandyda­
tów, rozpoczyna swoje życie i swoją 
działalność nowy, polski zakon. Dom

Zagadkowy Incydent 
z Ambulansem

Washington (UPI) — Około godz. 
8:35 wieczorem, kiedy prez. Reagan 
udawał się na Kapitol, aby wygło­
sić orędzie o stanie Unii, policja 
eskortująca Prezydenta zauważyła 
prywatny nieoznakowany ambulans, 
który jechał na syrenie i z włączo­
nymi światłami, równolegle do es­
korty.

Po pewnym czasie jeden z poli­
cjantów na skuterze kazał mu zje­
chać na bok. Ambulans nabrał jed­
nak szybkości i zamiast zatrzymać 
się, potrącił policjanta? przejechał 
dwie barykady i uciekł.

Po krótkim pościgu został jednak 
zatrzymany. Kierowca jego, 25-letni 
Dan Pinkney oskarżony został o na­
paść na policjanta oraz niebezpiecz­
ną jazdę. Policja nie wie dlaczego 
Pinkney, który jest strażnikiem, kie­
rował ambulansem.

Jechał on wraz ze studentem uni­
wersytetu George’a Washingtona. W 
ambulansie nie było żadnego pacjen­
ta, mimo włączonych świateł oraz 
sygnału.

WASHINGTON. — Doradca prezy­
denta Reagana Edward Meese, któ­
rego mianował Prezydent na stano­
wisko przyszłego prokuratora gene­
ralnego. (UPI)
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dla nowego zakonu podarowała hrabi­
na Aniela Potulicka w Potulicach, 
niedaleko Bydgoszczy. Ojciec Posa­
dzy jest tam nowicjuszem, przełożo­
nym domowym, ekonomem i przeło­
żonym generalnym. Odtąd już całe 
życie, wszystkie swe siły i wszech­
stronne zdolności poświęcił bez reszty 
Towarzystwu Chrystusowemu, a po­
przez nie Polonii Zagranicznej.

Potulice szybko się rozrastały. Po­
wstało nowe wydawnictwo: Miesięcz­
nik liturgiczny “Msza Święta,” oraz 
drugi miesięcznik, informujący o 
działalności młodego zgromadzenia: 
“Głos Seminarium Zagranicznego.” 
Naczelnym redaktorem był ojciec Po­
sadzy. Był wspaniałym pisarzem. Je­
go artykuły chętnie były czytane. De 
ten rozrost Potulic kosztował go tru­
du i zachodu, Bóg jeden wie.

Krótko przed drugą wojną światową 
ojciec Ignacy buduje w Poznaniu 
gmach seminarium, zwanego do dziś 
popularnie Seminarium Zagranicz­
nym.

W czasie wojny Niemcy chcą znisz­
czyć Towarzystwo Chrystusowe. Do­
my wszystkie są zamknięte, wielu 
członków uwięzionych, inni w rozpro­
szeniu.

Ojciec Posadzy, ukrywając się 
przed Gestapo, opiekuje się jak może 
rozproszonymi Chrystusowcami, po­
magając klerykom zgromadzonym w 
Krakowie, dojść do święceń kapłań­
skich.

Po wojnie, w bardzo trudnych wa­
runkach i z nadszarpniętym zdro­
wiem, ojciec Posadzy na nowo organi­
zuje zakon. W Poznaniu zakłada naj­
pierw Niższe Seminarium, a krótko 
potem Wyższe, które wykształciło i 
kształci wielu kapłanów dla Polonii 
na całym świecie.

Zakon rozrastał się, przybywało 
członków, placówek. Kiedy tylko za­
istniały możliwości, ojciec Posadzy 
dokładał wszelkich starań, by Chry­
stusowcy wyjeżdżali do pracy dusz­
pasterskiej Księżom Chrystusowcom. 
Główny Dom Sióstr Misjonarek znaj­
duje się w Morasku pod Poznaniem. 
Dziś Siostry pracują w Stanach Zje­
dnoczonych, w Anglii i na wielu pla­
cówkach w Polsce.

W r. 1968 ojciec Posadzy przekazu­
je urząd przełożonego generalnego 
kś. Florianowi Berlikowi, swemu 
długoletniemu współpracownikowi. 
Sam zamieszkał na uboczu, w Pusz­
czykowie pod Poznaniem. Swoje mo­
dlitwy i cierpienia ofiaruje w intencji 
Polonii i Książy Chrystusowców. Z 
duszpasterzami pracującymi szcze­
gólnie poza granicami Polski, do koń­
ca utrzymuje kontakty listowe, inte­
resując się ich pracą wśród Polonii.

W roku 1971, w obchodach jego Zło­
tego Jubileuszu, bierze udział Pry­
mas Polski, ks. Kardynał Stefan Wy­
szyński, by swoją obecnością podkre­
ślić wielkie zasługi Jubilata dla Ko­
ścioła, a szczególnie dla Polonii.

Ojciec Posadzy swą inteligencją, 
dobrocią, wyrozumiałością, a przede 
wszystkim bezgranicznym ukocha­
niem sprawy Bożej wśród Polonii, 
wycisnął niezatarte piętno na swych 
wychowankach i budził szacunek u 
wszystkich, którzy go znali i z nim 
się spotykali.

Dzieło przez niego rozpoczęte, z 
małego ziarnka gorczycznego rozro­
sło się w olbrzymie drzewo, obejmu­
jące swymi konarami dziś niemal 
cały świat. Oprócz Polski, Chrystu­
sowcy pracują w następujących kra- 
kach:

Australia, Nowa Zelandia, Tasma­
nia, Brazylia, Argentyna, Południowa 
Afryka, Stany Zjednoczone, Kanada, 
a w Europie: Włochy, Anglia, Fran­
cja, Holandia, Niemcy Wschodnie i 
Zachodnie.

Gdziekolwiek są Chrystusowcy, 
tam jest udział w pracach duszpaster­
skich ich Współzałożyciela, ojca Po­
sadzego.

Ojciec Ignacy Posadzy zmarł 17 
stycznia 1984 r., a jego ciało spoczęło 
na cmentarzu w Miłostowie pod Po­
znaniem, na kwaterze Księży Chry­
stusowców.

Ks. Władysław Go w in, T. Ch.

Zemsta Na Profesorze
Wydział Kultury KC PZPR zemścił 

się na profesorze Zbigniewie Wójciku, 
który odrzucił nagrodę ministra kul­
tury i sztuki za swą książkę “Jan So­
bieski 1629-1696”. Cenzurze nakazano 
konfiskowanie recenzji nagrodzonej 
pracy i wszelkich pozytywnych 
wzmianek o dorobku profesora, a 
Andrzej Wasilewski — dyrektor Pańs­
twowego Instytutu Wydawniczego — 
odstąpił od zamiaru ponownego wy­
dania przygotowanej już do wznowie­
nia książki.
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Edward Gryf Kleszczynski Nie Żyje
Gorący Patriota i Wybitny Działacz Polityczny 

Zmarł 20 Stycznia rb. w New Yorku
New York. — Zmarl tu 20 stycznia, 

po długiej chorobie, w wieku 91 lat, 
inżynier rolnik i b. obywatel ziemski 
Edward Gryf Kleszczynski. Był on 
polskim oficerem rezerwy w stopniu 
podpułkownika.

Absolewent Akademii Eksportowej 
w Wiedniu, członek Drużyn Strzelec­
kich przed I Wojną Światową, ucze­
stnik walk Legionów (pseudonim 
‘ Dzik”) był jednym z pierwszych, 
bo ósmym legendarnym ułanem Be- 
liny. W wojnie polsko-bolszewickiej 
dowodził 11 pułkiem ułanów Beliny.

W okresie między obu wojnami 
światowymi Kleszczyński był posłem

na Sejm, a następnie senatorem 
R.P. Uczestniczył w kampanii wrze­
śniowej po napadzie Trzeciej Rze­
szy na Polskę, zaś w okresie niemiec­
kiej okupacji był dowódcą Krakow­
skiej Brygady Kawalerii Armii Kra­
jowej.

Za udział w działaniach bojowych 
w czasie od I Wojny Światowej do 
2-ej i okresu okupacyjnego Zmarły 
został odznaczony najwyższymi orde­
rami polskimi.

M.in. posiadał krzyż Virtuti Mili­
tary, Krzyż Niepodległości i Krzyż 
I. Brygady, Order Odrodzenia Polski 
i Krzyż Polski Walczącej SPK.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza i siostra 
moja, śp.

Maria Nasiatka
Urodzona w Warszawie w Polsce 

(z domu Kobos)
(żona śp. Stanisława, matka śp. 
Henryka i śp. Es tell Reiman)

Członkini Bractwa Różańca św., po 
długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 27 - go 
stycznia, 1984 roku, przeżywszy 83 
lata, w San Jose, Kalifornia.

Dawniej zamieszkiwała w Chi­
cago.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
30-go stycznia, z zakładu pogrze­
bowego Lima Family Chapel, pnr. 
710 Willow St., San Jose, Cal., do 
kościoła St. Christopher, a stamtąd 
na cmentarz Santa Clara Mission 
w San Jose, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edward (Bette), syn i synowa;

Henry Reiman Sr., zięć; Henry Rei­
man Jr., Catherine Carter, Gaił Bet- 
tua, Judy King i Jeff Nasiatka, 
wnuki i wnuczki; Jennifer, Janet 
i John Carter, Sunny, Misty i Cry­
stal Bettua i Lynette King, pra­
wnuk i prawnuczki; Józef Kobos, 
brat w Europie; wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować: AC 
408-295-5160. 

Po przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych jako uchodźca polityczny, śp. 
Edward Gryf Kleszczyński rozwinął 
działalność polityczno-społeczną i or­
ganizacyjną. M.in. był prezesem Li­
gi Niepodległości w Stanach Zjedno­
czonych, pracował w Radzie Jedno­
ści Narodowej, w Stow. Polskich 
Kombatantów, w Kongresie Polonii 
Amerykańskiej. Za bezinteresowną 
pracę w Instytucie J. Piłsudskiego 
został odznaczony godnością Honoro­
wego Członka.

Po ceremoniach religijnych 25 
stycznia w kościele Sw. Stanisława 
Kostki w Brooklynie zwłoki gorącego 
patrioty polskiego zostały przewiezio­
ne do Amerykańskiej Częstochowy, 
gdzie zostały złożone na wieczny 
spoczynek.

Chiny Wystrzeliły 
Satelitę Kosmicznego

Pekin (UPI) — Oficjalna chińska 
agencja prasowa Xinhua podała do 
wiadomości, że Chiny wystrzeliły w 
przestworza swego pierwszego do­
świadczalnego satelitę kosmicznego. 
Fakt ten stanowi poważny krok na 
przód w dziedzinie dotychczasowych 
chińskich doświadczeń kosmicznych.

Agencja podała, że satelita wy­
strzelony został w niedzielę i osiąg­
nął już “ważne rezultaty”.

Na razie nie podano żadnych in­
nych szczegółów.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat i wuj nasz, śp.

Stanisław J. Kawa
Członek Stanley Barabasz Post No. 72 PŁAW, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
27-go stycznia, 1984 roku, przed południem, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 30-go stycznia, o godzinie 11-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła św. Fer­
dynanda (Msza św. 11:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edward (Leokadia) Kawa, brat i bratowa; Tadeusz A. (Barbara), 

bratanek z żoną; brat i 4 siostry z rodzinami w Polsce; oraz kuzyni 
i kuzynki; wraz z całą rodziną.

IN MEMORIAM
Dziś, 30 stycznia, 1984 r., przypada pierwsza rocznica śmierci najuko­

chańszej żony mojej, matki i babci naszej, śp.

Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home. Telefon 622-1488.

Marii Barud Longosz
(z domu Kenar)

(matki śp. Arthur Longosz)
Byłej Pracowniczki Biur Zarządu Głównego ZPRK

W intencji Zmarłej odprawione zostaną Msze św. w różnych kościołach 
w USA i w Polsce.

Wspominamy Twe imię zawsze dla nas drogie.
I Twoje chwile z nami szczęśliwe i błogie
Choć opuściłaś nas spiesząc po niebieską chwałę, 
Pozostaniesz nam w sercu przez to życie całe.

O pamięć w modlitwach za duszę śp. Zmarłej upraszają:
Wojciech (George) Longosz, mąż; Edward (Lois) Barud w Dubuque, 

Iowa, Joan (Edward) Mas, Walter Longosz, Evelyn (Harold) Westerfeld 
w Corpus Christi, Texas i Dorothy Longosz na Florydzie, synowie, córki 
synowe i zięciowie; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, brat nasz i siostrzeniec mój, śp.

Bruno Gudanowski
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek SPK Koło Nr. 15, po krótkiej i bardzo ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 26-go stycznia 
1984 roku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego Dykla-Demnicki, pnr. 3630 W. George ul. 
(Central Park blisko Milwaukee Ave.), do kościoła św. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary (z domu Raczkowska), żona; Janusz, syn w Polsce; Wacław, 
Helena Wasilewska, Jadwiga Garajewska, Anna Ostrowska, brat i siostry 
z rodzinami w Polsce; Anthony Gudanowski, wuj w Chicago; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Dykla-Demnicki Funeral Home. Telefon 
772-6630.

R. Reagan 
Kandyduje Ponownie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Obok prez. Reagana, w czasie wy­
głaszania przez niego oświadczenia 
była żona, Nancy, która powiedziała, 
że jest bardzo dumna ze swojego 
małżonka za to, iż zdecydował się 
na ponowne kandydowanie na sta­
nowisko prezydenta oraz za jego 
osiągnięcia w czasie obecnej kaden­
cji. Zona Prezydenta oświadczyła, że 
będzie towarzyszyć mu w czasie jego 
pierwszej podróży kampanijnej, któ­
rą Prezydent ma odbyć w przyszłym 
tygodniu do miasteczka, gdzie się 
wychował, a mianowicie do Dixon, 
Ill. Państwo Reagan mają obchodzić 
tam m.in. 73 urodziny Prezydenta, 
6-go lutego.

Badania opinii publicznej dowodzą 
że Prezydent cieszy się wielką po­
pularnością wśród społeczeństwa 
amerykańskiego. Wszystko wskazuje 
na to, że zdecydowanie wyprzedza 
oh 8 kandydatów demokratycznych, 
jeżeli chodzi o popularność i zau­
fanie, jakim darzą go Amerykanie. 
Większość sondaży wskazuje ponad 
50% głosów za Prezydentem. Jest 
to największa popularność prezyden­
ta USA w społeczeństwie, w końco­
wej fazie 3-go roku jego kandydatu­
ry, od czasów prez. Eisenhowera.

“6 osób na 10 jest zdania, że Pre­
zydent zmienił wiele na lepsze” — 
powiedział Richard Wirthlin, współ­
pracownik Reagana, zajmujący się 
sondażem. Powiedział on, że wyniki 
sondażu wskazują na to, iż Ame­
rykanie wierzą, że prez. Reagan przy­
wrócił na nowo ufność w odrodzenie

się gospodarki USA, poprzez zdecy­
dowane zmniejszenie inflacji, zwięk­
szenie siły obronnej USA oraz ich 
znaczenia w świecie.

Richard Wirthlin oświadczył, że w 
obecnej początkowej fazie kampanii 
wyborczej, Prezydent jest zdecydo­
wanie na czele w 40 z 50 stanów.

Eksperci od spraw ekonomii są 
zdania, że w czasie drugiej kadencji 
Prezydent będzie miał szersze możli­
wości wywierania większego nacisku 
na wywalczenie swoich postulatów, 
m.in. poprawki do konstytucji o mo­
dlitwę w szkołach, równowagę w bi­
lansie federalnym oraz zakończenie 
kontrowersyjnej sprawy przerywania 
ciąży.

W swojej wypowiedzi prez. Rea­
gan skrytykował przeciwników poli­
tycznych, a wśród nich Mondale’a 
za to, że zbyt wiele obiecuje oraz, 
że jest marnotrawcą, który zwiększył­
by deficyt do $400 mid oraz zni­
szczył silę obronną USA. Prezydent 
oskarżył go o danie ludziom więcej 
obietnic niż prawdopodobnie będzie w 
stanie dotrzymać.

Oświadczenie Prezydenta o jego 
ponownej kandydaturze spotkało się 
z bardzo wielkim aplauzem i popar­
ciem ze strony republikanów, którzy 
zaofiarowali swoją pomoc w konty­
nuowaniu dotychczasowego dzieła 
odrodzenia gospodarki.

Ze strony demokratów prez. Rea­
gan spotkał się z krytyką, zarówno 
jego polityki krajowej jak i zagranicz­
nej.

Biskupi Krytykują 
Reżim PRL

ze str. 1-ej)
spędzania płodów. Zgodnie z obowią­
zującymi przepisami, każda kobieta, 
która zgłosi się do państwowego szpi­
tala może zostać bezpłatnie poddana 
zabiegowi usuwania ciąży, co pozos- 
taje w rażącej sprzeczności z zasa­
dami Kościoła.

Analizując stan polskiej ekonomii 
biskupi podkreślili, że gospodarka 
nadal znajduje się w głębokim kryzy­
sie. 10-procentowa podwyżka cen 
żywności nie spowoduje ich zdaniem 
wyjścia z impasu, a jedynie dopro­
wadzi “do nowych ofiar i poświęceń” 
ze strony narodu.

Biskupi z zadowoleniem przyjęli 
jednak informację o postępie w dąże­
niu do nawiązania pełnych stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Polską a 
Watykanem. “Normalizacja pomoże 
naszemu narodowi, społeczeństwu i 
Kościołowi”, stwierdza ich oświad­
czenie.

Tymczasem o północny z niedzieli 
na poniedziałek reżim wprowadził w 
życie zapowiadaną wcześniej pod­
wyżkę cen żywności. Średnio wzrosły 
one o 10%, toteż obecnie przeciętny 
Polak zmuszony jest wydawać na je­
dzenie 60-70% swojego dochodu.

Ceny niektórych produktów jak 
masło, ser, kurczaki i szynka wzro­
sły o ponad 30%. Chleb podrożał o 
25%. Zachodni komentatorzy pod­
kreślają, że jest to wyrazem najwięk­
szego kryzysu ekonomicznego, jaki 
dotknął Polskę po II Wojnie Świato­
wej.

W sumie od grudnia 1981, czyli od 
chwili, gdy Jaruzelski narzucił naro­
dowi stan wojenny, ceny wzrosły w 
kraju o 300%. Poprzednio zwiększano 
je w latach 1956, 1970,1976 i 1980 i za 
każdym razem wywoływało to otwar-

Prez. Reagan 
w Atlancie

Washington (UPI) — Prez. Rea­
gan udał się w czwartek do Atlan­
ty. Podróż ta traktowana jest jako 
część kampanii wyborczej, ponieważ 
koszty z nią związane mają być po­
kryte z funduszu kampanijnego Ko­
mitetu Elekcyjnego Reagan-Bush.

Prezydent rozpoczął swój 3-godzin- 
ny pobyt w Atlancie przemową wy­
głoszoną na konferencji przywódców 
republikańskich na Południu. Przed­
stawiciele Krajowego Komitetu Re­
publikańskiego poinformowali, że na 
konferencję przybyło ok. 1,000 osób 
z 13 południowych stanów.

Konferencja odbyła się w hotelu 
“Omni”, w którym Reagan, w r. 
1980, oddał “pierwszy strzał” w po­
przedniej kampanii wyborczej, w któ­
rej zdobył Południe.

Prez. Reagan wygłosił również 
przemowę na wiecu zorganizowanym 
przez Amway Corp., Izbę Handlo­
wą USA, Izbę Handlową Atlanty oraz 
lokalne gazety.

Wiec był poświęcony wolnej wy­
mianie handlowej. 

te, często krwawo tłumione protesty 
ze strony społeczeństwa.

Obecnie reżim z dużym wyprzedze­
niem zapowiadał podwyżkę oraz sta­
rał się wywołać wrażenie, że jej osta­
teczny kształt jest wynikiem “pow­
szechnych konsultacji”.

Krytyczne oświadczenie w sprawie 
podwyżek złożył m.in. przebywający 
w więzieniu w Barczewie Władysław 
Frasyniuk. “Obecne podwyżki oen 
popchną ludzi na skraj nędzy”, 
stwierdził znany działacz “Solidarnoś­
ci”. Po dwóch latach od chwili wpro­
wadzenia stanu wojennego widzimy 
fiasko programu rządowego”.

Frasyniuk wezwał obywateli, aby 
w odpowiedzi na nowe pociągnięcie 
reżimu zbojkotowali przewidziane na 
lato tego roku wybory do rad narodo­
wych.

Przewodniczący “Solidarności”, 
Lech Wałęsa określił podwyżki “skan­
dalem”, choć stwierdził, że tym ra­
zem nie oczekuje protestów ze strony 
narodu.

Jak Będzie Wyglądać 
Olimpiada w r. 2084?

Washington (UPI) — Istniejąca w 
Los Angeles filia Amerykańskiego 
Instytutu Aeronautyki i Astronautyki 
rozpisała konkurs na temat — jak 
wyborażamy sobie olimpiadę roku 
2084. Instytut wychodzi poniekąd z 
założenia, że za sto lat — wiele spor­
tów uprawianych będzie na Księżycu 
oraz w “osiedlach umieszczonych w 
przestrzeni kosmicznej”.

Dlatego też uczestnicy konkursu — 
jak zalecają organizatorzy — powinni 
sobie wyobrazić takie np. rodzaje 
zawodów, jak “księżycowy bieg przez 
płotki”, “spaceminton” “trójwymia­
rowe wodne polo” oraz wyścig pn. 
“American Space Cup”.

Istnieje przypuszczenie, że nieważ­
kość stałaby się przypuszczalnie jed­
nym z czynników, jakie należałoby 
brać pod uwagę w czasie zawodów na 
Księżycu.

Awaria 
Prezydenckiego 

Helikoptera
Washington (CT) — Helikopter, któ­

rym leciał prez. Reagan z Białego 
Domu do bazy lotnictwa Andrews, 
zmuszony był do lądowania na krót­
ko po starcie. W helikopterze zapa­
liło się czerwone światełko, które 
wskazywało na możliwość awarii.

Przedstawiciel Białego Domu 
stwierdził jednak, że Prezydentowi 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo. 
Przesiadł się on do innego helikop­
tera i kontynuował lot najpierw do 
bazy lotnictwa Andrews, a potem 
dalej do Atlanty. Przesiadając się 
Prezydent zażartował: “ten jest w 
porządku, sprawdziłem (kopnąłem 
jego opony)”.

Znany Ze Sprawy Tylenolu 
James Lewis Uznany Winnym 

Udzielania Fałszywych Informacji 
Urzędowi Skarbowemu

W Kansas City, Mo. zakończył się 
przewód sądowy przeciw Jamesowi 
Lewis, który oskarżony był o oszuka­
nie urzędu skarbowego U.S. Akt 
oskarżenia zarzucał mu złożenie fał­
szywych zeznań podatkowych i usiło­
wanie wzbogacenia się, przez doma­
ganie się zwrotu rzekomo nadpłaco­
nych podatków.

James Lewis znany jest na terenie

Kohl w Obliczu 
Nowego Kryzysu
Bonn (UPI) — Wśród narastające­

go nowego kryzysu powrócił dziś do 
Bonn, by wznowić po krótkiej przer­
wie swe obowiązki, kanclerz Niemiec 
Zachodnich Helmut Kohl. Krzyzys, w 
obliczu którego znalazł się rząd 
Kohla, zaistniał wskutek zwolnienia 
przez władze rządowe jednego z czo­
łowych generałów NATO, który 
< oskarżony został o powiązania z ho- 
imoseksualistami.

Kohl powrócił do Bonn wczoraj z 
5-dniowej wizyty w Izraelu. W dniu 
dzisiejszym odbędzie on spotkanie z 
ministrem obrony Manfredem Woer- 
nerem. Narastają pogłoski na temat 
przymusowego podania się do dymisji 
min. Woernera.

Woemer przede wszystkim odpo­
wiedzialny był za nieudolne załatwie­
nie sprawy zwolnienia gen. Guenthera 
Kiesslinga, jednego z dwóch zastęp­
ców dowódcy sił NATO. Kiessling za­
przeczył zarzutom, jakoby posiadał 
on powiązania z homoseksualistami. 
Twierdzi on, że został zwolniony w 
oparciu o “rozdmuchane” dowody.

W czasie udzielonego w sobotę w 
Izraelu wywiadu telewizyjnego, Kohl 
stwierdził, że zamierza złożyć “szyb­
kie i czyste” oświadczenie odnośnie 
niefortunnej afery gen. Kiesslingera.

Pismo “Die Welt” podało w swym 
poniedziałkowym wydaniu, że Woer- 
ner wyraził się, iż zamierza przeka­
zać decyzję odnośnie swej przyszło­
ści w ręce Kohla.

Min. Woerner zwolnił gen. Kies­
slinga w dniu 31 grudnia, tj. na dwa 
lata przed przewidzianym terminem 
przejścia generała na emeryturę. 
Zwolnienie nastąpiło w oparciu o do­
chodzenie przeprowadzone przez wy­
wiad wojskowy. Dochodzenie wykaza­
ło, iż Kiessling stanowi z punktu bez­
pieczeństwa pewne ryzyko.

Finansowa Pomoc 
Dla 11 -letniego 

Bohatera
Newport News, Va. (UPI) — 11-letni 
chłopiec znajdujący się w szpitalu, w 
związku z ranami oparzeniowymi, 
jakie odniósł ratując z pożaru 83-let- 
nią staruszkę, jest w zadawalającym 
stanie zdrowia.

Doznał on ran oparzeniowych ple­
ców, kolan oraz rąk. Lekarze mają w 
najbliższej przyszłości dokonać ope­
racji przeszczepu skóry dziecka, co 
jest bardzo kosztowne.

Rodzicie chłopca nie posiadają 
ubezpiecznia.

Dzień po tym jak matka, pani Dia- 
kas, poinformowała agencję prasową 
UPI, że nie posiada ubezpieczenia, 
które pokryłoby koszty operacji, 
rodzice chłopca otrzymali mnóstwo 
telefonów od osób oferujących swą 
pomoc.

Pomoc ta rzeczywiście zaczęła 
nadchodzić zaraz po wywiadzie dla 
UPI. Zgodnie z informacjami poda­
nymi przez Dianę Diakas, pieniądze 
napływają regularnie, co napawa 
wielką radością przede wszystkim 
chłopca oraz jego rodziców.

metropolii ze sprawy związanej z za­
trutym Tylenolem. Mniej więcej ty­
dzień po tym, jak stwierdzono, że 
śmierć siedmiorga osób na terenie 
metropolii spowodowana była zatru­
tymi cyjankiem kapsułkami Tyleno­
lu, firma produkująca ten lek przeka­
zała władzom list z pogróżkami, do­
magający się od producentów leku 
poważnego okupu, jeśli nie chcą aby 
zatruto dalsze pojemniki z lekarstwa­
mi.

Dochodzenia wykazały, że autorem 
tego listu był właśnie Lewis, jakiś 
czas mieszkający w Chicago. Począt­
kowo sądzono nawet, że to on może 
być trucielem. Bardziej wnikliwe do­
chodzenia wykazały niesłuszność tego 
mniemania i Lewis został oskarżony 
jedynie o szantaż. List napisał po 
przeczytaniu informacji o zatrutym 
leku.

Został uznany winnym szantażowa­
nia firmy, ale nie wyznaczono jesz­
cze kary. Obecnie odsiaduje on karę 
10 lat więzienia za innego rodzaju 
oszustwo. Został on bowiem oskarżo­
ny i uznany winnym oszukiwania firm 
wydających karty kredytowe. Zama­
wiał w tych firmach karty kredyto­
we na nazwiska różnych ludzi, korzy­
stał z tych kart, ale nie płacił rachun­
ków.

Trzeba przypomnieć, że kiedy do­
wiedziano się o liście z pogróżkami, 
zaczęto szukać Lewisa. Wyjechał on 
jednak z żoną do Nowego Yorku, 
gdzie się próbował ukryć. Rozpoznano 
go po dwóch tygodniach poszukiwań.

Konferencja 
Mayorów 

w Washingtonie 
Washington (UPI) — W stolicy 

kraju odbywa się półroczna, zimowa 
konferencja mayorów miast ame­
rykańskich. Gdy uczestnicy zjazdu 
— po zakończeniu konferencji rozja- 
dą się do swych miast — nie za- 
biorą oni tym razem ze sobą zape­
wnienia dalszej pomocy.

Rzecznik administracji rządowej 
poinformował mayorów, że nie mogą 
spodziewać się wiele w zakresie po­
mocy federalnej, zwłaszcza, gdy 
idzie o nowy, proponowany przez 
prez. Reagana budżet. Ten przed­
stawiciel rządu dał do zrozumienia, 
że istniejący w budżecie federalnym 
deficyt spowodować może zwolnienie 
tempa, a nawet wygaszenie odnowy 
ekonomicznej.

Uczestnicy konferencji wyrazili pe­
wne niezadowolenie z tej racji, że 
żaden z licznych kandydatów ubie­
gających się o nominację na pre­
zydenta, nie porusza w swych kam­
paniach wyborczych problematyki 
miast.

Zimowe spotkanie mayorów miast 
stanowi przede wszystkim okazję do 
zapoznania się z poglądami admini­
stracji rządowej i wysunięcia pytań 
pod adresem rządu oraz czołowych 
członków Izby i Senatu.

Richard Fulton, mayor miasta Na­
shville, Tenn., powiedział, że zebra­
ni mayorzy pragnęliby “opracować 
solidnie nakreślony program dla 
miast”. Program taki — jego zda­
niem — pwienień być przedłożony 
na konwencjach obu partii.

“Platformy partii politycznych mu­
szą zawierać zagadnienia miast” — 
stwierdził Fulton. “Obowiązkiem na­
szym jest, aby program taki został 
włączony”.

W czasie dzisiejszej, ostatniej se­
sji konferencji, przemawiać będą 
m.in.: sekr. obrony Caspar Weinber- 

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

ger, sen. Edward Kennedy i kongr. 
James Oberstar (D.-Minn.).

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych—wyszedł już z druku nowy 

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1984. Wydawnictwo 
to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, dostosowując ją 
do bieżących potrzeb członków ZNP i całej Polonii 
w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1984 posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.

Chicago, IL 60646
NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY
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Paweł Hęciak

Polski Londyn w 1983 r.
Nie mam zamiaru omawiać wyda­

rzeń politycznych minionego roku, 
choć byłoby o czym pisać. Choćby o 
tych okrutnych i fanatycznych zma­
ganiach wojennych — od Libanu za­
czynając a na państwach Ameryki 
Centralnej skończywszy. Nie można 
także zapomnieć o tym, co się działo 
na ziemi polskiej, bo losy naszego na­
rodu były i zawsze będą nam najbliż­
sze. Chciałbym natomiast kilka słów 
poświęcić emigracji niepodległościo­
wej, która mimo upływu 45 lat od 
września 1939 r, i mimo odejścia tylu 
znakomitych i zasłużonych działaczy 
politycznych czy społecznych, nadal 
działa, nadal żyje, rozwijając impo­
nującą działalność na wielu polach.

W tym nowym roku główna nasza 
uwaga skupiać się będzie dookoła 
rocznicy 40-lecia bitwy o Monte Cas-' 
sino. Tam bowiem byli żołnierze 2 
Korpusu skierowali swój główny wy­
siłek, aby raz jeszcze uczcić ten | 
czyn wojenny, który zapisany został 
złotymi zgłoskami w naszych dziejach. 
I choć ziemia włoska będzie punktem 
centralnym tych obchodów, i w innych 
krajach, a zwłaszcza w Londynie, od­
będzie się wyjątkowo wiele doniosłych 
imprez, które organizować będą nie 
tylko zarządy poszczególnych organi­
zacji — kombatanckich w pierwszym 
rzędzie, ale również tysiące działaczy 
rozsianych po całej wyspie brytyj­
skiej. I nie tylko w Anglii, lecz rów­
nież — w co nie wątpimy — we wszys­
tkich ośrodkach polskiego rozprosze­
nia emigracyjnego. Niemniej Londyn 
będzie niezwykle ważnym w tym roku 
centrum, a w przygotowywanych im­
prezach wezmą udział Polacy z wielu 
krajów wolnego Zachodu.

Warto więc te imprezy odnotować, 
aby wszystkie organizacje i polskie 
ośrodki emigracyjne w różnych kra­
jach orientowały się, jak ważny to bę- 
dz rok i dla kraju, który będzie na­
szą działalność z całą pewnością śle­
dził i na niej budował swoje nadzieje, 
ale i dla całej emigracji.

Kalendarium imprez w skali ogól­
nopolskiej jest na pewno bogatsze.

Ograniczam się jednak do wymie­
nienia tylko najważniejszych, gdyż 
na nich skupiona będzie cała nasza 
uwaga.

Głównym miesiącem będzie maj 
1984 r. Już teraz przystąpiono w Lon­
dynie do przygotowania tych imprez 
z których niektóre odbędą się w stoli­
cy. Wspólnoty Brytyjskiej po raz pier­
wszy. W dniach od 6 do 8 maja odbę­
dzie się w Londynie (oczywiście w sa­
lach POSK-u) Zjazd Światowego Zjed­
noczenia Polek, organizacji, która 
powstała w Toronto w 1978 r. w czasie 
I Zjazdu Polonii Wolnego Świata. 
Przygotowanie tej imprezy nie będzie 
dla Londynu zadaniem łatwym, gdyż 
centrala tej organizaji znajduje się w 
Australii (tam bowiem mieszka pre­
zeska i kilka innych członkiń zarządu). 
Przygotowanie tej imprezy w Londy­
nie spadło na barki Komisji Porozu­
miewawczej Polskich Niepodległo­
ściowych Organizacji Kobiecych.

Następnego dnia — od 9 do 12 maja 
obradować będzie w Londynie jeszcze 
większa organizacja: Polonia Wolnego 
Świata, która również powstała w 1978 
r. w Toronto i na którą spadła wielka 
odpowiedzialność reprezentowania 
całego polskiego społecznego życia 
niepodległościowego na emigracji. 
Będzie to II Zjazd Światowy, który bę­
dzie musiał załatwiać i rozważać wie­
le zasadniczych problemów społecz­
nych w najszerszym tego słowa zna­
czeniu. Obecnie centrala tej organiza­
cji znajduje się w kanadyjskim To­
ronto.

Po jednodniowej przerwie (a może 
i wcześniej) wielu b. żołnierzy 2 Kor­

pusu z W. Brytanii i z innych krajów 
wyjeżdżać będzie do Włoch by brać 
udział w 40-leciu bitwy o Monte Cas­
sino. Ta rocznica będzie miała swoje 
szczególne znaczenie, gdyż w czwar­
tek, dnia 17 maja uczestników tej 
rocznicy przyjmie na prywatnej au­
diencji Papież Jan Paweł II, który 
pobłogosławi sztandar Koła B. Żołnie­
rzy 2 Korpusu im. gen. W. Andersa w 
Detroit, Mich. (USA), przywieziony 
ze Stanów Zjednoczonych (po powro­
cie sztandar złożony będzie w Orchard 
Lake) a następnego dnia odbędzie się 
główna uroczystość przed cmenta­
rzem montekasyńskim. Na te uroczy­
stości skupiona będzie uwaga wszys­
tkich Polaków na całym świecie.

W dniu 1 sierpnia w 40-tą rocznicę 
wybuchu Powstania Warszawskiego 
odbędzie się w Londynie Światowy 
Zjazd Delegatów Koła AK. Władze 
Koła AK powołały już specjalny Ko­
mitet Organizacyjny. Spodziewany 
jest przyjazd delegatów z Australii, 

USA i Kanady oraz z innych krajów. 
Organizatorzy przygotowują bogaty 
program, który przedstawimy w od­
powiednim czasie.

W pierwszych dniach września od­
będą się tradycyjne uroczystości ucz­
czenia pamięci poległych lotników 
polskich i złożenie wieńców pod Pom­
nikiem Lotnika w Northold, a dnia 16 
września uroczystości pod Pomnikiem 
Katyńskim na cmentarzu Gunners- 
bury.

Wreszcie w listopadzie ostatnia 
wielka impreza społeczna w Londynie
— Światowy Zjazd Federacji SPK w 
dniach od 9 do 12 listopada w którym
— jak w latach poprzednich — wezmą 
udział delegaci z przeszło 20 krajów. 
To będzie także wielka manifestacja 
patriotyczna.

Z okazji Święta Niepodległości^ 
przypadającego w dniu 11 listopada 
odbędą się we wszystkich Kołach SPK 
w W. Brytanii specjalnie przygotowa­
ne uroczystości dla uczczenia 45 rocz­
nicy walk wrześniowych z 1939 r.

Zapowiedziane są również inne 
ważne uroczystości czy obchody lub 
zjazdy koleżeńskie. Trudno je jed­
nak w jednym artykule wymienić. 
Poświęcimy im na pewno miejsce w 
odpowiednim czasie. Jedno jest pew­
ne: poza Rzymem i Monte Cassino 
w Londynie, spotka się wielu czoło­
wych działaczy z całego świata, by 
we wspólnych obradach radzić o na­
szym kraju, o losach jego narodu, o 
wynikających z tej postawy zobo­
wiązań na przyszłość czyli kontynuo­
wania walki o odzyskanie niepodległo­
ści.

Nie można także pominąć 20-lecia 
istnienia POSK-u. Ta instytucja, na 
którą społeczeństwo polskie łoży od 
lat wielki sumy, przygotowuje tę 
rocznicę w październiku na wielką 
skalę, choć dokładny program nie zo­
stał jeszcze definitywnie ustalony. Dla 
polskiego Londynu będzie to z pewno­
ścią wielke wydarzenie.

Dziennik Polski (Londyn)

Dobraczyński 
Szkodzi Narodowi

Przewodniczącego PRON Jana Do­
braczyńskiego wykluczono z Archi- 
konfraterni Literackiej — najstarsze­
go w Polsce bractwa religijnego, do 
którego należał jeszcze przed drugą 
wojną światową. W uzasadnieniu pod­
kreślono, iż “swym postępowaniem 
szkodzi Kościołowi i narodowi pol­
skiemu”.

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO- 

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

A Public Service ol This Newspaper MJI
& The Advertising Council

We need your type. 
Donate Blood.

+ American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981 1

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

JEROZOLIMA. — Kanclerz Niemiec Zachodnich Helmut Kohl 
zapala znicz w czasie zwiedzania muzeum poświęconego 
pamięci ofiar “Holocaust!’ (UPI)

* Pomoc Domowa

OUR ADVERTISERS

286-0141

★ Praca Męska
POTRZEBNY MŁODY 

MASZYNISTA-TOKARZ 
Przyjemne warunki pracy. Ochładza­
na fabryka.

Zgłaszać się osobiście. 
MIHALLOVIC MACHINE 

& TOOL CO.
6119 W. 35th Street 

________Cicero, IL___________  

DOŚWIADCZENI 
Operatorzy frezarki. 
Operatorzy tokarki.

Zgłaszać się do: 
Rajner Quality Machine Company 
 4517 W. Thomas Street

METAL CABINET CO. 
SAMPLE MAKER

Immediate opening for person with 
light gauge metal background in 
sample making. Must speak English.

Can Frank at 826-7375
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

SET-UP OPERATOR 
Davenport. Must have 5 years ex­
perience. Good pay and fringe bene­
fits.

237-0034
POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

do pracy w magazynie. Stała praca. 
Wolimy ze znajomością j. angielskie­
go. Evanston. Dzwonić od poniedział­
ku i piątku 9—5 p.m.

Tel.: 864-7878 pytać o Mike

POTRZEBNY doświadczony tokarz. 
Tel.: 634-0737. Pytać o Mark._______

Night Supervisor
with good experience in cleaning food 
stores. Must speak Polish and English 
Must have car. Apply in person. 
Mon. thru Fri. only between 1-3 p.m.

3204 N. Central Ave. — Suite 309

llv Machinist

GENERAL TOOL
111 ROOM MACHINIST

We have an excellent opportunity in our expanding Tool 
Room for a General Machinist with tool room experience. 
You will be responsible for a variety of close tolerance 
operations, equipment and MOLD REPAIR, and assisting 
to build our specialized productions equipment. The right 
person will have 3-6 eyars of general tool room experience, 
thorough mechanical and shop math knowledge, and ability 
to use a variety of equipment. We offer you a learning ex­
perience, pleasant working conditions, and a broad employee 
benefits package, to apply, contact:

Tom Krull, Personnel Manager 
893-1600 

HFELLOWES MANUFACTURING CO.
1789 Norwood, Itasca, Illinosi 60143

equal opportunity emo!over m/f __

POLSKIE programy
? RADIOWE W CHICAGO
I W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
I Stacja WSBC 1240 KC
| Codziennie 7-8:30 Rano
’ 2-3 Po Poł. w Niedziele
I Robert Lewandowski, Właściciel

l GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

| Stacja WEDC
S 7 Dni w Tygodniu
j 8:30-9:30 Rano

I WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
I MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP
I Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
| 4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
I Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

I "POLSKA W MUZYCE
• PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

I Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI
i Kierownik i Zarządca

Radiowy Program
i APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓ W JEZUITO W
' W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio I 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

"Dziennik Związkowy" 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

COOK — HOUSEKEEPER 
for family with 2 children on near 
Northside Chicago. Live-in, own TV, 
bath. Other help kept. 5 day week. 
Must speak English, German or 
French. References required.

Please call
787-3955 — 9 a.m. — 7 p.m.

-fr Praca Żeńska
POTRZEBNA 

KOBIETA 
do sprzątania 7 dni w tygodniu od 11 
rano do 4 ppł. na lotnisku O’Hare.

Pytać o Cecylię
Tel,; 652-4484

OBSZERNE informacje przeczy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

★ Praca

ADVERTISING 
SALES 

REPRESENTATIVE 
Polish and English required. Excel­
lent commission and benefits.

286-3830
MAINTENANCE CLEANER

Northwest Suburban Management Co. 
Has opening for experienced apart­
ment Cleaners. Salary to include 
apartment plus salary. Must speak 
English.

437-3300
ASSISTANT MANAGER

No experience necessary. Will train. 
Excellent pay & benefits.

Miss Krysztopa
449-1920

POTRZEBNE OSOBY 
DOSPRZĄTANIA 

Dobra praca, $4.00-$4-50 na początek. 
Znajomość języka angielskiego po­
mocne. Proszę dzwonić po 7-ej wie­
czorem.

577-8191

★ Posiadłości w Wise.

WISCONSIN DELLS 
Waterfront Acreage 
1% to 2 acres on prime lake. 
Fish or boat. Priced to sell.

NEVER BEFORE 
AVAILABLE 

NORTHWOODS REALTY 
397-3561 351-5522

★ Do Wynajęcia

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub u siebie. Towing............. 286-6682.

Zguby__________
Zaginął Paszport Krajowy 

NA NAZWISKO 
WŁODZIMIERZ BIGA J 
Znalazca proszę telefonować 

733-0205

ZGUBIONO Polski paszport na nazwi­
sko Władysław M. Kamysz. Zgłosze- 
nia 631-7634.

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
* Interesy_______

Tawerna Do Sprzedania 
Przez Właściciela 
Bardzo Dobry Dochód 
Montrose-Milwaukee 

TEL. 685-9393 DO 5-EJ
745-1140 PO 5-EJ

Futra__________
SPRZEDAJEMY

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

★ AUTO

FORD GMC
1 osiowe traktory “Single Axle Trac­
tors” na sprzedaż—łącznie z pracą— 
przewożenie towaru w mieście i nrzed- 
mieściach. Ceny od $3,500 i wzwyz. 
Proszę dzwonić w języku angielskim

' 890-3715_____________

-fr Do Wynajęcia
• LAWRENCE 

AND CENTRAL
1st fl. 4% rm bdrm. apt. Caprt. 
Dec. Avail, now.

DEVON REALTORS 
764-6100

LAWRENCE - Central Pk., 2^ po­
koje, ogrzewane. Piec i lodówka. Tel.

......... 267-5060......................... 
PRZYJMĘ 2 mężczyzn na wspólne 
mieszkanie ____________  637-1314.
BELMONT — Pulaski area 2Vź room 
studio. Heated. $260, CaU 465-6480.

2502 W. DEVON
4 rms, htd. quiet bldg. 

$285/mo.
426-5222 or 274-4619

WRIGHTWOOD — KILDARE 
5 nowych pokoi, 2 sypialnie, tylna 
weranda. Dywany, piec, lodówka. $345 
Tel.: 467-5996 cały dzień lub 
384-6381 po 8 wiecz. w j. ang. 

7417 N. CLARK ST. 
Large 4 Room 1 Bedroom

W/Dining Room—$300 
Hardwood floors, included heat/hot 
water. Call Tim

864-6101 
CENTURY 21 

MITCHELL BROS. 
MANAGEMENT, INC.

3-POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne na 1-szym. Piec, lodówka. 3110 N. 
Milwaukee, 282-3562 lub 794-9574.
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, świeżo odnowione na 1-szym. 3110 
N. Milwaukee. 282-3562 lub 794-9574.

AVONDALE AREA
LGE 2 BDRM, FORMAL DINRM. 
Deluxe kitchen, fenced bkyrd $460. 
For information Call Ms. Greco.

664-3764 or 266-0336

UWAGA EMERYCI
Może być ze służbą. 

(Wszystkie Użyteczności włączone)
Duże, jasne garsoniery. “Studio apt.”. Duże schowki 
(“walk in closet”). Budynek z windą. Pralnia, sklepy 
i komunikacja tuż przed drzwiami. $225.00 i więcej.

4400 na północ, blisko jeziora
561-0800

Albo zostawić wiadomość 446-2030

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W SRODE DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
M POLISH DAILY ZGODA
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Wygrałem z Grupą Vrdolyaka 
— Mówi Mayor Washington

Przebywając w stolicy na konfe­
rencji mayorów, mayor Chicago H. 
Washington oświadczył, że walka z 
grupą aid. Vrdolyaka zakończyła się 
jego zwycięstwem. Twierdził, że 
wszystkie nieporozumienia, które by­
ły szeroko omawiane na łamach lo­
kalnej prasy, w zasadzie w ogóle 
go nie martwiły, ponieważ — jak 
mówi — był przekonany o swym 
zwycięstwie.

Washington twierdzi, że “tego ro­
dzaju walka pozwoliłaby J. Byrne 
na pozostanie u władzy”. Uważa, że 
bezpośrednim powodem jej prze­
granej w wyborach było niedotrzy­
manie przyrzeczeń kampanijnych o 
reformie miejskiego rządu.

Mayor przypisuje sobie wygraną 
w walce z obozem Vrdolyaka po­
wołując się na wypełnienie celów, 
postawionych w okresie wyborów, w 
60%. Poza eliminacją “niepotrzeb­
nych” stanowisk patronażowych, 
mayor spełnił obietnicę o wprowa­
dzeniu zarządzenia na temat wolnego

dostępu do dokumentów miejskich.
Podczas pobytu w stolicy, Washing­

ton wraz z innymi mayorami miast 
amerykańskich podjął akcję przeciw 
wznawianym wysiłkom na rzecz 
ograniczenia użycia wolnych od po­
datków tzw. obligacji przemysło­
wych.

Miasta popierają obligacje, stano­
wiące poważną zachętę dla lokalne­
go przemysłu do budowy nowych 
przedsiębiorstw stosunkowo niskim 
kosztem.

Stosowanie obligacji spotkało się z 
krytyką kongresmanów, wskazują­
cych, że powodują one utratę milio­
nowych wpływów skarbu narodowe­
go. Mayor Washington uważa, że eli­
minacja obligacji poważnie zahamu­
je przemysłowy rozwój Chicago i 
innych głównych miast USA.

Washington pełnił rolę przewodni- 
cząego podkomitetu do spraw napra­
wy dróg, mostów, kanałów, wodo­
ciągów i linii komunikacyjnych. 
Wezwał do zwiększenia funduszy fe­
deralnych na ten cel.

Plan Upiększenia Wybrzeży 
Rzeki Chicago Przy North Ave.

Podczas ubiegłotygodniowego spo­
tkania w Chicagoskim Centrum Kul­
turalnym przedstawicieli grupy 
“Friends of the Chicago River” a 
reprezentantami Dept. Sanitarnego 
poruszano sprawę rozpoczęcia akcji 
upiększania wybrzeży rzeki wzdłuż 
punktu zwrotnego przy North Ave.

Zgodnie z planem, departament 
wybuduje na wschodnim brzegu 
rzeki platformy, przeznaczone głów­
nie do obserwacji słabo widocznych 
z innych punktów miasta drapaczy 
chmur. Północne, północnozachodnie 
i wschodnie okolice basenu ulegną 
pozytywnym przeobrażeniom. Grun­
ty zostaną obsiane trawą. Na traw­
nikach zakwitną klomby a na alei 
North, w miejsce zniszczonej, po-

3 Osoby Zabite 
5 Rannych

Na drodze w pobliżu Lockport 
wydarzył się tragiczny wypadek, w 
którym 3 osoby poniosły śmierć, a 5 
innych obrażenia cielesne.

Policja informuje, że bezpośrednią 
przyczyną kolizji trzech samochodów 
była nieuważna jazda po śliskiej 
powierzchni, 20-letniego Randalia 
Malaka, który prowadził samochód w 
stanie nietrzeźwym. Malaka zjechał 
na pas, po którym z przeciwka jecha­
ła 29-letnia Jackelynn Johnson. W re­
zultacie doszło do czołowego zderze­
nia. Jadący za J. Johnson 36-letni 
Robert Skowroński z Lisie, nie zdążył 
wyhamować. Wpadł na jej wóz.

Johnson i jej pasażer 23-letni Jay 
Hincks z Utica, Mich., zginęli na 
miejscu. Pasażer Malaka, 21-letni 
Richard Brimer z Lemont również 
poniósł śmierć.

Malak (mieszkaniec Lemont), jego 
dwóch innych pasażerów; 20-letni 
Russel Różański z Lockport i 21-letni 
Mark Churnovic z Crest Hill oraz 
drugi pasażer z samochodu Johnsona, 
24-letni Mark Kroepfl z Romeoville i 
R. Skowroński odnieśli obrażenia.

Wypadek miał miejsce w pobliżu 
ulic 135-ej i New Lamont Road.

wstanie nowa brama.
Basen otoczony jest od północy 

aleją North, od zachodu aleją Mag­
nolia, a od wschodu aleją Cherry. 
Jest używany przez barki przewo­
żące węgiel, złom i inne materiały 
północnym odgałęzieniem rzeki i pół­
nocnym kanałem.

Brzegi są Zarośnięte chwatami i 
pokryte śmieciami.

Pierwsze prace przy upiększaniu 
brzegów rozpoczną się wczesną wio­
sną. Projekt, który będzie kosztował 
$86,000 zostanie ukończony jesienią.

Grupa “Przyjaciół rzeki Chicago” 
proponuje również oczyszczenie grun­
tów leżących w pobliżu basenu, a 
będących własnością prywatnych 
firm. Ma nadzieję, że wysiłki podję­
te przez Dept. Sanitarny zachęcą 
ich właścicieli do uporządkowania 
placów, pokrytych obecnie złomem 
i innymi odpadkami produkcyjnymi. 
Grupa pragnie również wybudowania 
małego parku w północnozachodnim 
rogu basenu. Realizacja tych propo­
zycji wymagałaby dodatkowych na­
kładów rzędu $250.000.

Organizacja “Open Lands Project”, 
składająca się z koalicji ugrupowań 
obywatelskich i świata biznesnu, dą­
ży również do przeforsowania swych 
propozycji odnośnie modernizacji 
części ulicy Rush i River Park.

Badania Rozwoju 
Przemysłowego 

Na Przedmieściach
Oakton Community College z Des 

Plaines, dziewięć miejscowości pod- 
chicagoskich, stanowy Dept. Handlu 
i Dept. Spraw Publicznych wspólnie 
rozpoczęły badania celem określenia 
warunków rozwoju handlowo-prze- 
mysłowego w północnych przedmie­
ściach i zidentyfikowania potrzeb 
tamtejszych przedsiębiorstw. Sonda­
że opinii publicznej w tej sprawie 
prowadzone są w Des Plaines, Mor­
ton Grove, Skokie, Lincoln, Glenview, 
Evanston, Northbrook, Niles i Park 
Ridge.

CHICAGO. — Jimmy Tontlewicz, który powoli wraca do 
zdrowia w chicagoskim szpitalu. Chłopczyk znajdował się pod 
wodą ponad 20 min. (UPI)

i

LOTNISKO BEN GURION, IZRAEL. — 24 stycznia przybył tu 
z oficjalną wizytą kanclerz Niemiec Zachodnich Helmut 
Kohl. Gościa przywitał premier Izraela Yitzak Shamir. (UPI)

“Huśtawka” Temperatur Powodem 
Poważnych Uszkodzeń Dróg 

Koszty Napraw Nawierzchni Znacznie Wzrosną
Tegoroczna zima daje się we znaki 

nie tylko mieszkańcom naszego sta­
nu, którzy znoszą silne mrozy, czy 
też “mokre” ocieplenia. Zdaniem se- 
k’-etrza stanowego departamentu 
transportu tegoroczna “huśtawka” 
temperatur, tzn. silne mrozy, a potem 
odwilże, powodują znacznie większe 
niż zwykle uszkodzenia nawierzchni 
dróg. Już teraz oblicza się, że napra­
wy kosztować będą stan (naprawy 
dróg podlegających opiece stanu) po­
nad $10 min. Przeciętnie, co roku, 
jak stwierdzili sekr. Kramer na na­
prawy dróg stanowych wydawało się 
od $6.5 do $7 min.

W tym roku problemy z olbrzymi­
mi dziurami na szosach i ulicach 
wystąpiły znacznie wcześniej niż nor­
malnie. Przeważnie na terenie nasze­
go stanu, zjawisko to zaczyna wystę­
pować wraz ze zbliżaniem się wiosny, 
kiedy następuje stopniowe ocieplenie - 
i odmarza zamarznięta ziemia. W tym 
roku po silnych mrozach, kiedy na­
stąpiło ocieplenie, już teraz trzeba 
reperować poważnie uszkodzone

szosy. Ekipy drogowe na razie napra­
wiają nagroźniejsze dziury, tymcza­
sowo. Prace naprawcze, całą parą, 
ruszą dopiero na wiosnę.

Sekretarz Kramer wyraził jednak 
nadzieję, że wystarczy pieniędzy na 
naprawienie wszystkich uszkodzeń, 
spowodowanych bardzo trudnymi 
warunkami atmosferycznymi, dzięki 
dodatkowym wpływom do skarbu sta­
nowego uzyskanym przez podwyższe­
nie podatku od benzyny.

Przedstawiciele lokalnych agencji 
odpowiedzialnych za stan dróg przy­
znali, że na terenie powiatu Cook i 
Lake zaobserwowano podobne zjawi­
sko. Dotychczas jednak sytuacja nie 
jest jednak krytyczna i stan dróg 
jest zadawalający. “Nie doszliśmy 
jeszcze do stanu epidemii” — stwier­
dził komisarz miejskiego departa­
mentu ulic i kanalizacji Lester S. 
Dickinson. Zapewnił też, iż na terenie 
miasta, ekipy starają się wypełnić 
natychmiast wszystkie zauważone 
dziury na ulicach.

Za i Przeciw Nowemu Systemowi 
Oczyszczania Miasta

W ub. tygodniu informowaliśmy o 
planach eksperymentalnego systemu 
oczyszczania miasta, które będą 
zaingurowane w kwietniu w 5 war- 
dach. Eksperyment polega między 
innymi na zmniejszeniu załóg śmie­
ciarek z 4 do 3 osób oraz wy­
mianie dotychczasowych metalowych 
pojemników, często z wydrukowa­
nym z boku nazwiskiem aldermana 
danej wardy, na zbiorniki plastiko­
we.

Aldermani ward wyznaczonych do 
eksperymentu wysunęli szereg za­
strzeżeń. Terry Gabinski, aiderman 
32-ej wardy, zażądał, by wyłączyć 
ją z programu. Inny krytyk, aid. 
John Madrzyk (13 warda) sprzeci­
wił się projektowi, podkreślając stra­
ty wynikające z zastosowania nowe­
go systemu. W ub. roku Madrzyk 
rozdał mieszkańcom swej wardy 
19,164 nowych pojemników na śmie­
ci.

Podczas posiedzenia z komisarzem 
Dept. Ulic i Oczyszczania Miasta, 
Lesterm Dickinsonem, 12 alderma- 
nów stanowczo wypowiedziało się 
przeciw nowemu systemowi, który 
podobno z powodzeniem zdał egza­
min w innych miastach, przynosząc 
im poważne oszczędności.

Aiderman 18-ej wardy Robert Kel­
lam również domagał się, by nie 
przeprowadzano tam eksperymentu. 
Natomiast aldermani William Bea­
vers (7 warda) i Martin Oberman 
(43 warda) chętnie przystali na eks-

Wiara w Człowieka 
Zawiodła,

57-letni pastor baptystów, James 
T. Miller przez 22 lata odrzucał 
prośby o wyprowadzenie się z osie­
dla CHA, Cabrini-Green, znanego z 
działalności gangów i chuligańskich 
wyczynów.

Uparcie twierdził, że wiara w czło­
wieka każę pozostać mu z innymi 
lokatorami osiedla dotkniętego plagą 
przestępstw. W niedzielę, nieznani 
sprawcy zastrzelili go w windzie bu­
dynku, mieszczącego się przy 1230 
N. Burling. Wydaje się, że napad 
miał podłoże rabunkowe, ponieważ 
w pobliżu zwłok znaleziono pusty 
portfel pastora. Policja podejrzewa, 
że nie był to jedyny motyw zbro­
dni.

Oprócz pracy pastora w kościele 
Greater Holy Cross Baptist Church, 
przy 2250 W. Ogden, Miller był za­
trudniony jako stolarz w Burlington 
Northern RR.

Mieszkańcy Cabrini-Green znali go 
jako człowieka zawsze niosącego 
pomoc potrzebującym. 

peryment, który ma być zapoczątko­
wany z dniem 1 kwietnia. Decyzja 
Beavers’a nie wynikała z entuzją- 
zmu dla nowego systemu, lecz z na­
dziei na lepsze oczyszczanie reprezen­
towanych przez niego okolic, które 
według niego, są obecnie pod tym 
względem poważnie zaniedbane.

Natomiast aid. Oberman wyraził 
przekonanie, że przeciwnicy nowego 
systemu, w zasadzie walczą o utrzy­
manie stanowisk patronażowych. 
Ograniczenie liczby załóg częściowo 
pozbawia ich możliwości manipulo­
wania tego typu pozycjami.

Aid. Frank Damato (37 warda) 
podkreślił możliwości powstania no­
wego rodzaju przestępstw — kradzie­
ży plastikowych pojemników (warto­
ści $40) i sprzedawaniu ich z po­
wrotem właścicielom domów.

Nowe metody oczyszczania miast 
wprowadzono już w Washingtonie, 
Atlancie, Milwaukee i na przedmie­
ściach Chicago — Markham, Alsip, 
Northfield i Palos Heights.

W Milwaukee — gdzie system 
obejmie całe miasto w 1989 roku 
— załogi zmniejszono do dwóch osób. 
Władze tego miasta obliczają, że no­
we metody oczyszczania przyniosą 
im oszczędności rządu $5.9 min rocz­
nie.

Asystent
Biblioteki Publicznej

Alex Boyd został powołany na sta­
nowisko asystenta komisarza Chica- 
goskiej Biblioteki Publicznej. Do je­
go zadań będą należały planowanie 
i rozwój. Będzie on również odpowie­
dzialny za dostosowanie nowych na­
bytków biblioteki do potrzeb jej 
klientów.

Dzień Hemingwaya
Morris Buske, przewodniczący no­

wo założonej fundacji Ernesta He­
mingwaya ogłosił dzień 24 lipca — 
dniem sławnego pisarza. Ceremonie 
związane z 85 rocznicą jego urodzin 
odbędą się w Oak Park, gdzie He­
mingway przyszedł na świat i gdzie 
spędził swoje dzieciństwo. Organiza­
cja nosi się z zamiarem założenia 
w tej miejscowości muzeum He­
mingwaya.

Zamknięta Droga
Stanowy Departament Ruchu Dro­

gowego informuje, że droga Old Mc­
Henry w Wheeling do maja będzie 
zamknięta na odcinku między droga­
mi 68 a Illinois 83.

Na okres reperacji zamknięty bę­
dzie również most nhd strumierfiem 
Buffalo.

Negocjacje w Sprawie Budowy 
Centrum Na Navy Pier

Podczas spotkania z potencjalnymi 
budowniczymi przystani Navy Pier, 
mayor Washington oświadzył, że za­
twierdzi pod warunkiem, że przynie­
sie on konkretne korzyści mieszkań­
com wszystkich dzielnic Chicago. W 
czasie dwudniowego pobytu w stolicy 
w ub. tygodniu, mayor spotkał się z 
przedstawicielami firmy Rouse Co. 
Wyjaśnił im, że nie życzy sobie by 
projekt okazał się pożyteczny wyłącz­
nie dla dzielnic położonych wzdłuż 
jeziora, bądź w pobliżu śródmieścia.

Osiągnięcie tego celu wymaga 
opracowania szeregu porozumień 
szczegółowo wytyczających przeka­
zanie stanowisk pracy przy budowie 
ludziom ze wszystkich zakątków mia­
sta, przydzielenie kontraktów wielu 
firmom i odpowiednie rozmieszcze­
nie funduszy pochodzących z przy­
szłych zarobków tego centrum roz­
rywkowego.

Na podobnych warunkach firma 
Rouse Co. wybudowała przystanie w 
innych miastach między innymi w 
Baltimore i Bostonie. One też mają 
posłużyć jako model dla projektu chi- 
cagoskiego.

Ubiegtotygodniowe spotkanie było 
pierwszą konkretną oznaką zaintere­
sowania mayora rozbudową Navy

Pier, która została zatwierdzona za 
administracji jego poprzedniczki. Co 
prawda Washington nigdy całkowicie 
nie wykluczał realizacji projektu, wy­
suwał jednak w stosunku do niego 
szereg zastrzeżeń. Wygląda na to, że 
mayor jest skłonny przyjąć propozy­
cje Rouse Co.

Następnym krokiem będzie spotka­
nie reprezentantów firmy ze specjal­
nym komitetem Rady Miejskiej Chi­
cago. Komitet zadecyduje czy osta­
teczny termin podpisania kontraktu 
na rozbudowę Navy Pier zostanie 
przedłużony. Pierwsze rozmowy z 
Rouse Co. podjęto półtora roku temu. 
W razie nie podpisania kontraktu lub 
niemożliwości zebrania $60 min — 
części kosztów budowy ponoszonej 
przez miasto — Chicago zapłaci karę 
wysokości $1 min w charakterze re­
kompensaty za dotychczasowe wydat­
ki firmy.

By uniknąć finansowej odpowie­
dzialności miasta, aldermani stwo­
rzyli komitet do przestudiowania spo­
sobów wyeliminowania kary, w tym 
celu usiłują przekonać Radę Miejską 
o konieczności kontynuowania nego­
cjacji.

Koszty budowy centrum handlowo- 
rozrywkowego na Navy Pier oszaco­
wano na $277 min.

Niewielka Poprawa Stanu Wind 
W Osiedlach Mieszkaniowych CHA

Mimo zatrudnienia przez agencję 
CHA ośmiu firm do obsługi wind w 
osiedlach mieszkaniowych, niemal % 
wszystkich wind uległo w ub. tygo­
dniu uszkodzeniu i było nieczynnych 
przez kilka kolejnych dni. W 24 kom­
pleksach mieszkaniowych pod nazwą 
Stateway Gardens przeciętnie 28 
wind nie pracowało, w największym 
miejskim osiedlu Robert Taylor każ­
dego dnia było uszkodzonych 41.2 
procenta wind, a w drugim, co do 
wielkości osiedlu Cabrini-Green nie 
pracowało 32.6% wind.

Mieszkańcy nie widzą więc spec­
jalnej poprawy w stosunku do sytua­
cji panującej tam przed przejęciem 
odpowiedzialności za stan budynków 
przez tymczasowego dyrektora wy­
konawczego CHA, Erwina France’a. 
Co więcej, dość często w mieszka­
niach i na klatkach schodowych 
brakuje oświetlenia.

Po otrzymaniu raportu w sprawie 
zaniedbań France oświadczył, że za­
trudnienie dodatkowej liczby mecha­
ników zasadniczo powinno rozwiązać 
problem. Fakt, że windy nadal funk­
cjonują niewłaściwie przypisuje albo 
brakowi kwalifikacji mechaników

albo też lekceważeniu obowiązków.
W chwili obecnej mechanicy nie 

podlegają żadnej kontroli. W ub. mie­
siącu France zapowiedział stworze­
nie zespołu ekspertów do oceny ich 
pracy. Do zadań zespołu będzie na­
leżało również przeprowadzanie przy­
padkowych kontroli, mających na ce­
lu sprawdzenie czy mechanicy rze­
czywiście stawiają się w pracy w 
godzinach wpisywanych do kart pra­
cy.

Zważywszy na niewielką poprawę 
stanu wind, po zatrudnieniu sporej 
liczby mechaników, sytuacja faktycz­
nie wydaje się, mówiąc łagodnie, 
zagadkowa.

W ub. tygodniu odbyło się posie­
dzenie rady CHA w sprawie reorga­
nizacji tej agencji. Większość pro­
pozycji, z wyjątkiem najbardziej kon­
trowersyjnych, np. codziennej odpo­
wiedzialności za stan osiedli, pozosta­
wiono do przedyskutowania po wybo­
rze nowego, stałego dyrektora wy­
konawczego CHA.

Jak informowaliśmy, Erwin France 
nie chce przyjąć tego stanowiska 
na stale ze względu na wcześniejsze 
zobowiązania biznesowe.

Szczegółowy Sprawdzian Procedury 
Dokonywania Aresztowań

Polecony Przez Superintendenta Chicagoskiej Policji
Superintendent chicagoskiej policji 

Fred Rice polecił przeprowadzić bar­
dzo szczegółowy sprawdzian obowią­
zującej procedury przy dokonywaniu 
aresztowań szczególnie w prawach 
związanych z handlem narkotykami, 
przez funkcjonariuszy chicagoskiej 
policji.

Decyzja superintendenta Rice łączy 
się bezpośrednio z dwoma tragiczny­
mi wypadkami śmierci policjantów w 
czasie wykonywania służby. Jak wia­
domo, kilka dni temu od kuli wystrze­
lonej z rewolweru jej partnera, zgina­
ła 35-letnia policjantka, która próbo­
wała aresztować osobnika sprzeda­
jącego narkotyki. Śmierć policjantki 
był tragiczną pomyłką, jakiej władze 
policyjne chciałyby za wszelką ceną 
uniknąć.

Tydzień temu, w podobnych okolicz­
nościach, ale od kuli sprzedawcy nar­
kotyków zginął inny policjant chica- 
goski. Podkreślono, że sytuacje poli­
cjantów, którzy zajmują się sprawa­
mi zwalczania handlu narkotykami, 
są zupełnie odmienne od tych, jakie 
spotyka się w regularnej pracy poli­
cyjnej. Jest możliwość, że wprowadzi 
się specjalne szkolenie dla tych 
wszystkich funkcjonariuszy, którzy 
szczególnie są narażeni na niebezpie­
czeństwo utraty życia.

Obecnie specjalne oddziały śledcze 
jeszcze raz bardzo szczegółowo bada­
ją okoliczności każdego z wspomnia­
nych dwóch tragicznych wypadków. 
Być może, że dzięki dokładnemu zba­
daniu sprawy, można będzie opraco­
wać nowe sposoby uniknięcia podob­
nych wydarzeń.

Trzeba zaznaczyć, że w wypadku 
śmierci policjantki Dorelle C. Bran­
don, jej partner przebywa obecnie 
na urlopie. Jest to normalna procedu­
ra policyjna, mająca na celu pomóc 
osobie znajdującej się w szoku po wy­

padku, dojścia do siebie. Aresztowano 
podejrzanego o handel narkotykami, 
który zagroził policjantce. Przebywa 
on w szpitalu poddany leczeniu ran, 
jakie otrzymał w czasie zajścia. 
Oskarżony jest o handel narkotykami, 
stawianie oporu policji, co było bez­
pośrednim powodem śmierci poli­
cjantki.

Pomoc Dla Wydziału 
Niezamężnych Matek

Miasto podarowało $100,000 szpita­
lowi Salvation Army’s Booth Memo­
rial dla wydziału opiekującego się 
niezamężnymi matkami. Komisarz 
miejskiego Dept. Zdrowia określił 
działalność wydziału jako “skuteczną 
drogę walki przeciw wysokiej śmier­
telności wśród chicagoskich noworod­
ków”.

Zniesiono Opłaty 
Za Kopie Zeznań 

Podatkowych
Okręgowy dyrektor biura podatko­

wego, Internal Revenue Service, J. R. 
Starkey informuje, że zarządzenie 
o wpłacie $5 za kopie zeznań po­
datkowych, zostały zniesione. Podat­
nicy, którzy pragną je otrzymać po­
winni jedynie zaznaczyć o tym w 
zeznaniach. Kopie nadejdą około 8 
tygodni od czasu wysyłki zeznań.

Wydział Parków 
Podejmie Decyzje

Wydział Parków w powiecie Du 
Page zadecyduje jutro o budowie 
walów przeciwpowodziowych wzdłuż 
rzeki Des Plaines, kosztem $40.5 min. 
Wydział ubiega się o fundusze fede­
ralne wysokości $28 min na realiza­
cję tego projektu, który chroniłby 
przed powodziami miejscowości Buf­
falo Grove, Wheeling i Riverside.


